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Jak m.msterjuiu od namiestnictw i starostw, 
tak pragski Wydział krajowy zażądał od repre- 
zentacyj powiatowych i gminnych opinii w spra­
wie lichwy. Bardzo zajmujący jest memurjał, 
przesłacy Wydziałowi krajowemu przez Zatecki 
Wydział powiatowy (najbogatszy w kraju;. Przed­
stawia on, że proste przekopiowanie dla Czech 
galicyjskiej ustawy przeciw lichwie byłoby nie- 
odpowniniem, i żąda kombinacji przepisów cy­
wilnych i kai nych. Czytamy tam :

„Do wymogów" polityk, państwowej należy, 
ile możności ograniczyć przewagę kapitału nad 
oboma drugiemi źródłami produktów, tj. przy­
rodą i pracą, i dlatego eona,mniej pobudai uty­
litarne przemawiają za podjęciem środków prze­
ciw nienaturalnemu wybujaniu zysków od kapi­
tału, t. j. prueeiw lichwie. Tak stoi sprawa w 
teuiji. kle jeżeli przypatrzymy s i ę  rzeczom w 
praktyce, zdanie to jeszcze bardziej wyda się 
iuuu właściwera, a w pewnych razach poczucie 
prawa zmuszać nas będzie gwałtownie do szu- 
kłUi i środków przeciw niepomiernemu wyzy­
skiwaniu przez lichwę.

„Tak się ma rzecz mianow icie wobec tej 
lichwy, co nietylko niepomiernie przekracza 
wynikającą z ustaw i z istniejących stosunków 
stopę procentową, ale oraz przez przywiązane 
do wypłaty warunki prowadzi dłużnika jawnie 
do r u i n y a k o n o m i c z n e  j... Obciążenie dro­
bnej posiadłości przez lichwę sprawia, że w i n ­
i e ,  : i e l  realności staję się w samej rzeczy 
tylko d z i e r z  a w c ą  jej; oh musi siać, ale żni­
wo idzie do lichwiarskiego wierzyciela lupo- 
teecucgo, ten bowiem zabiera przychód z ziemi 
ua pokrycie swoich procentów wysokich. Tak 
więc lichwa do tego prowadzi, że właścicel re­
alność swvją obrabiać musi dla obcych ludzi — 
a tnksamc jest u izemieślnika i drobnego prze­
my .s.owca, który dla pokrycia lichwiarskich cię­
żarów swego długu, owoc pracy swojej i zacho­
dów swoich musi wydawać obcyrn, którzy nic 
nie robią, tylko pieniądze na wysoki procent 
wypożyczają.

„Z rozszerzeniem się tego stanu rzeczy 
wzmaga się zastęp ludzi bez własności i bez 
zarobku, wzrasta zastęp malkontentów, a obóz 
tych, co w danej okazji do jawnej walki prze­
ciw kapitałowi wystąpić są gotowi, mnoży się 
ad jodaej licytacji do drtf&irj, od fantowtonia do 
iantowania, — a można powiedzieć : z każdem 
wystawieniem weksla albo skryptu lichwiar­
skiego/

Memorjał żatecki rozbiera szczegółowo te 
okoliczności, i przychodzi do następującego 
wniosku

„Pojęcie lichwy trudno określić, a istnienie 
czyuuośoi lichwiarskiej, tudzież skutków jej o- 
sądzać należy raczej według poszczególnych da­
nych wypadków, dlatego zdaniem naszem po­
trzebne je s t :

1) Wolne osądzanie dowodu (freie Beweis- 
fbhrnng. we wszystkich rodzajach postępowania 
cywilnego — skoro zarzut lichwy zostaje wnie­
sionym — tak co do istnienia lichwy, jak i co 
do sposobów, w jakie popełnioną została.

2) Wolność wnoszenia zarzutu lichwy w ka­
żdem stadjum procesu i wykluczenie możności 
zrzekania się tego zarzutu.

3) Ograniczenie rygorów prawa wekslowe­
go do wypadków, w których biorący kredyt al­
bo wekslowo obowiązany, jest kupcem protoko­
łowanym, tak, aby w tych jedynie wypadkach 
wolno było wydawać nakaz płatniczy, we wszyst­
kich innych zaś aby termin do rozprawy nazna­
czać musiano.

4) Dopuszczenie ekscepcji non numeratae 
petMniat (nieotrzymania gotówki) tak, aby ka­

żdy skrypt dłużny tylko tyle znaczył, ile pie­
niędzy gotówką wyliczono, i aby każdy weksel 
tracił moc wekslową, skoroby dowiedziono, że 
suma wekslowa zawiera procent prócz kapitału, 
albo że mniej wyliczono, niż suma wekslowa 
wynosi.

5) W razie dowiedzionej lichwy należy li­
chwiarzowi nie przyznawać nigdy więcej niż G 
proc. od wyliczonej gotówki; a w razie jeżep 
dłużnik więcej niż 6 prc. od wyliczonej gotówki 
już wypłacił, należy orzec potrącenie tej zwyżki 
od kapitała; a jeśli dłużnik więcej procentu 
zapłacił, niż gotówką otrzymał, to lichwiarz po­
winien tę przewyżkę zwrócić.

G) Należy zbadać, czy nie byłoby dobrze, 
ustanowić maksimum procentu, mogącego być 
intabulowanym.

7) Wszystkie środki i przepisy prawa prze­
ciw lichwie, odnoszą się nie tylko do pierwotne­
go wierzyciela czyli lichwiarza, ale mogą być 
również zastosowanemi do następcy jego tak po­
jedynczego jak uniwersalnego.

8; Należy sędziemu cywilnemu, choćby za­
rzut lichwy nie był wniesiony, pozostawić, czy 
w przypadłych mu do orzeczenia lub będących 
w toku sprawach spornych nie zachodzi lichwa 
karygodna, dranicę kary godności lichwy inożna- 
by uregulować wedłng ustawy z d. 19. lipca 
1877 (ustawy przeciw lichwie w Galicji i na 
Bukowinie). Jeżeli się okaże istota lichwy kary­
godnej, należałoby cywilne postępowanie uchy­
lić a wytoczyć karne.

W razie udowodnienia lichwy karygodnej 
musiałaby nastąpić kara materjalna, a to aby cały 
interes za nieważny a oraz nawet kapitał za. 
przepadły był uznanym. Choćby skazano na ka­
rę pieniężną, należałoby zawsze skazać zarazem 
na karę arusztu, a dwakroć ukaranego lichwia­
rza uietjdko na pewien czas pozbawić praw pu­
blicznych, ale oraz w pewnych pismach publi­
cznych na koszt skazanego ogłosić na pewien 
czas presumeję lichwy, na tom polegającą, że 
władze państwowe takim osobom przy pożycz­
kach i wszelkich interesach, które zawrą po od­
byciu kary, odmawiać mają ściągania więcej jak 
G pret., i że do tej odmowy wystarczy proste 
powołanie się pozwanego na obwieszczoną pre- 
suincję.

8) Wydana ustawa miałaby wstecz dziiłać.“
Jak widzimy, Niemcy sięgają nawet dalej,

niż swego czasu sejm galicyjski żądał i niż de­
legacja nasza wnosiła w Kadzie państwa.

Wczorajsza korespondencja nasza wiedeńska 
podała dokładny ogólny zarys odbytego w Pra­
dze d. 9. b. m. zjazdu centralistów beuiackieh. 
Pierwotny projekt zorganizowania wyborów do 
Izby posłów, całą władzę oddający w ręce cen 
tralnego krajowego komitetu wyborczego, został 
zaraz obalony w skutek przemowy Herbsta, któ­
ry z góry oświadczył: „Zgromadzenie powinno 
przedewszystkiem starać się o to, aby potworzy­
ły się okręgowe komitety wyborcze i aby komi­
tet ceiitraluy tylko wspierał komitety okręgowe 
i pośredniczył między niemi. Z góry należy wy­
kluczyć wszelką kuratelę nad komitetami okrę- 
goweini. Aby się polityka wewnętrzna w istocie 
odmieniła, nie wierzę, a zwłaszcza eksperymen­
tu w duchu beleredowskim lub hohenwartow- 
skim uważam obecnie za niepodobieństwo. Nie 
należy szczególnej wagi kłaść na odcienia opinii 
kandydatów, byle tylko wybrani zostali mężo­
wie, co rozumieją potrzeby kraju i ciągłe mają 
z nim stosunki. .

Ostatni ustęp mowy Herbsta przyjęto za 
hasło — jakoż wszystkie dzienniki centralisty­
czne je wychwalają — i gdy następnie p. Hein­
rich wniósł, że należy przedewszystkiem zająć 
się smutnem położeniem państwa i wytoczyć 
dyskusję nad zasadami w tym względzie, zo­
stał przegłosowany. Poczein zmieniono projekt 
organizacji w duchu pozostawienia komitetom 
okręgowym prawa stawiania kandydatów, i na

wniosek Herbsta odrzucono nawet ustęp aby 
komitet centralny mianował kandydata, gdyby 
go komitet okręgowy nie jiostawil, albo takiego 
postawił, którego przyjęcie byłoby z słusznych  
powodów niemożliwe. Ułożenie programu wy­
borczego w formie odezwy do wyborców pozo­
stawiono przyszłemu komitetowi centralnemu 
do którego 12 członków wybrało zgromadzenie, 
a nadto wejść mają wszysc: mieszkający w Bla­
dze posłowie do sejmu i Bady państwa (23), 5 
delegatów Izb handlowych ■!- 106 delegatów", wy­
słanych przez niemieckie tfltpęgi wyborcze. Ko­
mitet zresztą może dobrać sobie jeszcze jakie 
znakomitości.

Rozgłoszono, ze nu,, zgromadzeniu w wilię 
zjazdu odbytem, uchwalono oraz program, który 
ma komitetowi służyć za projekt. Tymczasem z 
Pragi zapewniają, że projekt ten nie był roz­
bierany, * dotąd jest tylko własnością autora, 
p. Raudnitza. żyda. Zdaje się jednak, że ten 
projekt został na owein ^gromadzeniu bodaj w 
zasadzie przyjęty, i tylko obawiają się ogłaszać 
go przedwcześnie.

Treść pojedynczych punktów jego jest na­
stępująca :

I) Rada państwa mą mieć większy wpływ 
na tok polityki zagranicznej, i ua budżet wo­
jenny, szczególnie zreformowany być powinien 
sposób wyboru członków do deiegacyj; 2) Rada 
paimtwa sprzeciwiać się ma wszelkiemu dalsze­
mu. rozszerzaniu okupacji, a wszelkie inwesty­
cji , z wyjątkiem na wojsko, nastąpić mogą tyl­
ko za jej zezwoleniem i pp załatwieniu prawno­
politycznego stanowiska krajów okkupowanych;
3) ścisła przyjaźń z państwem Niemieokiem i 
polityka pokojowa; 4) równowaga w budżecie;
5) zmniejszenie wydatków przez redukcję wo, - 
ska; b) reforma podał kowa z pociągnięciem do 
podatku tych, co się dotąd usuwać mogli ; 7) 
podniesienie i polepszenie stosunków gospodai- 
czych, popieranie drobnego przemysłu, ochrona 
pracy krajowej, a w tym celu zawieranie odpo- 
wiednich traktatów; 8) podniesienie rolnictwa, 
leśnictwa i hodowli bydła; 9) podniesienie kre­
dytu rolniczego i przemysłowego ; 10) uregulo­
wanie waluty z uwzględnieniem waluty złotej,

Dwa ostatnie punkta podajemy dosłownie:
II) Nieodbitem zadaniem Rady państw a jest^ 

poręczone konstytucją naszą liberalne instytucje 
zacho wać i rozwijać, i szczególnie się zająć po­
stępem na polu życia umysłowego, rozwojem za­
kładów wyższego kształcenia, tudzież nauki ele­
mentarnej.

12) Wiernie i niezłomnie bronić będziemy 
piaw i interesów naszego języka i zwyczaju 
niemieckiego, tudzież sti zedz i umacniać ową, 
ustawami koiistytucyjnemi poręczoną łączność 
wszystkich Niemców Austrji, którą zarazem za 
nieodzowny warunek potęgi i pomyślności mo­
narchii uważamy". Przyczem będziemy umieli 
spełniać sumiennie, odpowiadające równemu pra­
wu innych narodowości zobowiązania, i nieznie- 
chęceni zachodząceini różnostronnemi, znaczne- 
mi trudnościami, z patrjotyczuą wytrwałością i 
umiarkowaniem dążyć do ostatecznego porozu­
mienia, którego dopięcia z otuchą wyglądamy i 
powitamy je jako szczęśliwy sukces uleczającej 
i godzącej siły kierunku myśli i woli w duchu 
liberalnym i humanitarnym. “

Wszystkie dzienniki centralistyczne mile wi­
tają ten program — ale punkt ostatni pomijają, 
zwłaszcza Foioa Pren&e, która przecie w grudniu 
podjęła była myśl zgody z Czechami. Natomiast 
pólurzgdowy Frmdbl. ten punkt podnosi, i wy­
kazuje, że po raz pierwszy taki punkt stoi w 
programie centralistycznym, i że zgoda z naro­
dowościami powinna l e ż e ć  na sercu właśnie cen­
tralistycznym posłom z Czech, którzy rej 1 0- 
dzili w ściganiu narodowości nie-niemieckich. 
Zresztą Frmdbl. nie bardzo wierzy w szczerość 
tego programu.

W ogóle zaś wola Frmdbl. ; „Precz z poli­
tyką stronnictw i narodowościową! Partje odtąd

sądzić należy ze stanowiska, jakie zajmują co 
do strzeżenia powagi monarchii na zewnątrz a 
podniesieniu dobrobytu wewnątrz. Tylko ten, kto 
tym dwom wymogom podia swoje zapatrywania 
partykularne i narodośeiow e, da rękojmię, że 
w przyszłym parlamencie nie będzie znowu pa­
nować ta nieporadność i bezwładność, co Izbę 
przez dwa lata paraliżowała i zaufania do par­
lamentu podkopywać zaczęła/

Czy jest to program rządu?
Tak staroczeski Pokrok jak młodoczeskie 

Narudni L i  ty wyszy driły ov" program ceutrar 
listów bemackich, a oraz pewne są, że w.obo­
zie icli wybuchną rozterki.

Korespondencje „Waz* Narod.“
Iłiłnn  d. 8. kv ietnia.

W Królestwie i na Litwrie są .udzie, któ­
rzy się łudzą nadzieją, że rząd moskiewski, 
skompromitowany i wobec Luropy i wobec swego 
własnego narodu, nie bedzie miał odwagi rów­
nie ostro występywać przeciw nam jak dotąd. 
Idealistów tych może wytrzeźwi ostatni ukas 
car»ki, datowany z 19. marca, ł ogłoszony przed 
paru dniami w dzienniku urzędowym.

Ukaz ten znosi więzienie za długi, jest tedy 
poniekąd świadectwem ekonomicznej dojrzałości 
dla Moskwy. Jest bowiem rzeczą jasrn., /e  cie­
lesna kara Za postępki cywilne może być zno- 
ozoną w tych tylko k i a j a c h ,  w których moral­
ność doszła do wysokiego poziomu, W których 
wyrobiło się silne poczucie obowiązków. Tak 
było we Irancji, tak byłu w Niemczech, iak 
było słowem Wszędzie. Skoro tylko społeczeń­
stwa dojrzały, wyrobiło się sumienie w sferach 
handlowych, ludzie stal: się obywatelami, a 
przestali być dziećmi. natychmiast znoszono 
więzienia za długi i pozwalano kredytowi regu­
lować się według ekonomicznego stosunku po­
daży ,i popyta.

Śmitszneui byioby przypuszczać, żebv Mo­
skwa doszła do tej dojrzałości Jednakże icąii 
uznał ją za dojrzałą, i to ją całą od stepów kal- 
muckich aż po lody archangielskie, z wyjątkiem 
wszakże Litwy i Królestwa. Dla czegóż więc 
Moskale nie uznali Królestwa i Litwy z& ró­
wnie ekonomicznie dojrzałe ? Ofa dlatego, że 
nie chcą, aby choć na odrobinę Królestwo i Li­
twa podniosły się ekonomicznie.

J e d n a k ż e  na haszą pociechę nie o wiele tsfcn 
ukaz przyczyni się do rozwoju ekonomicznego 
Moskwy. Bodaj nawet czy jej nie zaszkodzi. W 
całym bowiem caracie (z wyjątkiem naturalnie 
Królestwa) nie ma dotąd ksiąg hipotecznych. 
W skutek tego chcąc na hipotekę majątku lub 
kamienicy zaciągnąć pożyczkę, nie można tej 
pożyczki wpisać w księgę hipoteczną, ule potrze­
ba swoją hipotekę czyli prawo własności oddać 
w zastaw". Odbywa się tedy w caracie z nieru­
chomościami ten sam proceder, jak istnieje w 
całym cj wilizowranym świecie jedynie dla ru­
chomości. Jak się gdzieindziej zastawia zega­
rek. tak w Moskwie zastawia się majątek lub 
kamienicę. Cóż z tego wynika V

To, że na każdą nieruchomość można tylko 
jedną pożyczkę zaciągnąć. Dajmy na to, że mam 
majątek wartości miliona rubli i że potrzeb ję
10.000. Zastawiam tedy ten majątek za 10.000 
i dopóki ich nie spłacą, dopóty absolutnie ani 
kopi-jki na ten majątek dostać nie mogę. Nie 
mam bowiem w ręku tego instrumentu jurydy- 
rznego, na który pożyczkę zaciągnąć mogę, gdyż 
on je st u mego wierzyciela. W chwili zaś gdy 
spłacę, wydobywam majątek z zastawu i znovru 
pożyczkę zaciągać mogę.

Owóż wobec tak słabo rozwiniętego kredytu 
hipotecznego istniał w caracie na wielką skalę 
rozwinięty kredyt osobisty, wekslowy, zwłaszcza 
że go popierała ustawa, zamykająca do więzie­
nia lekkomyślnych dłużników. Ludzie wiedząc, 
że ktoś posiada w ziemi milionowy majątek, i

że ten majątek jest zastawiony za jakie 10, 20,
100.000. chętnie pożyczali mu na osobisty kre­
dyt, ua weksle, bo w danym razie mogli za­
mknąć go do więzienia. Tymczasem dzisiaj tego 
nie mogą, a na hipotekę z wekslami wleźć nie 
mugą, bo jej nie ma. Wprawdzie można wysta­
wić majątek na licytację, aież ci, którzy do li­
cytacji dopuszczą, postarają się wprzódy tyle 
dłmgów zaciągnąć, aby licytacja nietylko szkody 
nie przyniosła, alf przeciwnie zwolniła ich od 
wszelkich zobowiązań. A tu znowu ponieważ nie 
nu ksiąg mpetijcaryeh, nie mr więc ewidencji 
długów. Przysłowie: „wiedzą sąsiedzi jak kto 
siedzi”, nie da się dc Moskwy zastosować, bo 
nikt uie może wi edzieć, jaki jest sąsiada stan 
majątkowy, gdyż nigdzie nie są wypisane ani 
jego aktywa an? pasywa.

Jakiż tedy będzie bezpośredni rezultat to® 
kazu z d. 19. merca? Oto zupełne poderwania 
kredytu. Hipoteczny nie rozwinie się bowiem 
dopóty, dopóki księgi nie zostaną zaprowadzo­
ne, a usohisty osłabnie z powodu, że zniesioną 
zostanie kara na lekkomyślnych dłużników. I 
bodaj czy jeszcze nie nastąpi ten rezultat, że 
Litwa ua tern zarobi, bo wszystkie kapitały bę- 
do tam jako w miejscu bezpieczniejszem szuka­
ły lokacji. Ale jeżeli to nastąpi, to w każdym 
razie nastąpi tc pomimo woli rządu. Tymcza­
sem ukaz carski będzie zavrsze dowodem głupo­
ty i podłości Moskali, którzy w swej dzikości 
myśleli, '/& nam ubliżą w tern, iż siebie za doj- 
fziłych ekonomicznie, a nas za niedojrzałych 
uznają.

Renrftuitynopol 8. Kwietnia.
Wiadomem jest wam zapewne z rólegre- 

mów i innjch źródeł francuskich o protestacji 
p Tocquevilla w przedmiocie rozwiązanego z 
nim układu o pożyczkę; pozostawiając zatem 
na uboczu spory ztąd wynikłe, a które nie zda 
ją się wielce zajmować Porty, uczynię tylko 
wzmiankę o nowym projekcie, przedstawionym 
przez bank ottomanski i grupę bankierów, wła­
śnie pod rozwagę ministrów wziętym a nieza- 
prztczenie korzystniejszym dla państwa, aniżeli 
poprzednia kombinacja. Warunki pod rozprawy 
poddane a zmianom uleaz mogąo-, w opłukanym 
stanie funduszów tureckich, mogą być uważane 
za źnońne, a być może, że finansiści poczynią 
jeszcze ustęnstwa i usuną kłopoty skarbu otto- 
mańskiego Kon..roła ma być zawsie europejska, 
lecz pożyczka, oparta na tych samych docho­
dach, z wyłączeniem kilku mniej ważnych ty­
tułów", ma istotnie wynosić nie 200, lecz 300 mi­
lionów" franków, z których 90 milionów na spła­
cenie zaliczek uczynionych przez bank, drugib 
50 milionów" na oczyszczenie dochodów zahipo- 
tekowanych na rzecz częściowych wniosków p. 
Zarifiego i spółki ma być użytych, a 200 mil. 
w gotówce wniesionych do kasy publicznej. Nie 
będzie to dostateczna suma na opędzenie wszel­
kich krzyczących potrzeb, ale wpłynie niewąt­
pliwie na podniesienie kredytu i ustalenie trans- . 
akcyj handlowych, a to tem więcej, że niezale­
żnie od tej pożyczki, Porte sprężyście się wzię­
ła do wycofania z obiegu niefortunnych kaimów.

Jak już poprzednio donosiłem, suiton pole­
cił odesłać do mennicy zbytkowe sprzęty pała­
cowe złoró i sreorne, i w tym celu ustanowiona 
specjalna komisja gorliwie się zajmuje spisaniem 
inwentarza, i mniema, iż ze źródła tego osiągnie 
co najmniej 290.000 lir tureckich (5,750.000 
franków, przedstawiających w tej chwili sumę
225.000.000 piastrów w papierach). Oprócz tego 
wydano polecenie aby wszystkie srebrne ogro­
dzenia grobów sułtańskich na tenże sam cel o- 
brócone były; wartość ich nie jest jeszcze obra- 
chowaną, ale przypuszczają, że nie mriejsza bę­
dzie od kosztowności pałacowych. Otworzona 
składka po wilajelach, ofiary składane przez wy­
sokich dygnitarzy, 20°/0 od pobieranych przez 
urzędników piiisyj, wszystko to razem wzięte i 
dodane do sumy dotąd wycofanych kaimów, nie-
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Przez cały ranek Adrjun ani w spomniał 
o  Angielce, ani się zapytał o nią. Zatopiony 
9, papienufij mzrzu£ al ‘e, wyszukiwał urywków, 
które przypomina r „obie, czytał, i nie zważając 
prawii: na profesora, na’ kilka jego wezwań od­
powiedziawszy ruszeniem ramion, ciągnął dalej 
robotę.

Patrzeć na niego było straszno. Twarz pło­
nęła goi ąćzkowym rumieńcem, oczy paliły się, 
ręce się trzęsły, pierś podnosiła prędko z wy­
siłkiem wielkim, który kaszel przerywał. Naów- 
czas chwytał napój na stole stojący, pR go 
chciwie, i ledwie zatamowawszy wybuch, powiy- 
cał do roboty.

Około południa kazał przynieść śniadanie, 
więcej z myślą tą, że ono może dać siłę, niż 
z uczucia jego potrzeby.

Gdy je zastawiono, wstał od stolika i wziąd 
profesora pod rękę.

— Wierz mi, rzekł z przejęciem odczy- 
tnję teraz com napisał... wierz urn, są to piękne, 
są to Wspan .ałe, są natchnione pieśni!!

Nie myśl, żeby miłość własna mówiła prze- 
x mnie — nie. Ja to pisałem, wyśpiewałem tak 
dawno, iż mogę sądzić o tem jak o dziele obce­
go człuwieka !! Są piękności wielkie, którym się 
ja  zam dziwię, że wyszły ze mnie...

Ale czemże jest pojedynczy człowiek ? zlew- 
kiem ducha wieków, owocem prac i < ierpii ń lat 
tysiącu w... Wyobrażam sobie pierś ludzką jak 
krater wulkanu, przez który bucha całe płnmię 
gorejące we wnętrzu ziemi. Myśmy tylko wul­
kanami myśli i ducha ludzkości. W każdym po­
ecie jest całj człowiek zbiorowy...

Lecz poemat dokończyć potrzeba nieodzo­
wnie—choćby wysiłkiem ostatnim — zabójczym...

Ta pieśń musi z wierzchołka teraźniejszości 
patrzeć w niepoścignioną dal wieków, t u  po­
trzeba być prorokiem i dzieckiem naszego cza­
su razem...

A ta chwila natchnienia!! Kto mi ją da?.. 
Ostatnią krwi kroplę dałbym za nią...

Sieniuta napróżno ten wylew słów wzbu­
rzonych starał się powstrzymać.

— Czasu na przepisywanie nie starczy... 
rzekł Adrjan — ja ci to powierzę. Wszystko 
poprawione... Kartki policzbuję... Pismo moje 
przeczytasz, bo myśl odgadniesz. Nic wyrzucać 
nie można — nic. Na świecie i w wielkiej epo­
pei potrzebne są chwasty, suche gałęzie, i wy­
dmy, i kamienie... W natuize nic nie ma zbj-- 
tniego...

Gdy po śniadamu Marjan powrócił, odgadł 
zaraz poeta zkąd przychodzi, i Hamarszczył się 
zobaczywszy go.

Wracasz od Tramontany — zawołał — 
potrzeba było powied .ieć jsj, że jestem chory 
Chcę zerwać tę chorobliwą... fantazję. To me 
była miłość, nie, choć przybierała wszystkie jej 
pozory; to było dziwactwo próżniaka, to było 
pragnienie wysuszonego brakiem napoju wę­
drowca... Ta miłość by mnie dobiła... Miss Rosa 
nigdy poety zrozumieć nie mopia...

Marjan milczał.
— jakże ją znalazłeś ? spj tał.
— Taką jafk zawsze, jak była v cz )raj
— 1 jaką będzie na wieki wieków, dodał 

Adrjan. Iuteligencją rozumie, pojmuje wszystko, 
nie sercem...

— Na co ją tak uroczo piękną Bug stwo­
rzył ? — dodał. Piękność też zagadką jest jak 
ona — jest to pismo, które każdy niby czytać 
potrafi — a nikt go nie rozumie. Są pię1 Oosci 
stworzone na zamęczenie, ludzi, bo stoją jak e- 
tykiety na butelkach wina, pod których złoco 
nym papierkiem, kwas i męty.

— Nie powiesz przecie tego o miss Rosie? 
spytał Marjan.

Adrjan rzucił się niecierpliwie. .
— Nie rozumiesz więc, że yytazflWie, zra­

zić się do niej) oszkałówać ją, zbrzydzic— bo...

Me Jokoi.czywszy, wyszedł do saloniku.
Pized wieczorem pani Trellawney przyszła 

pod wrota wywołać profesora i spytać go o 
zdrowie poety. Była jak zwykle w bardzo złym 
humorze, w gorszym może niż kiedykolwiek. 
Sieniuta wybiegł <io niej <io wrót.

— Słyszeliśmy, że ten pan chory ? — za­
pytała.

— Bardzo — rzekł krótko profesor.
— To nieszczęście, szepnęła Angielka. Chcia­

łabym wywieźć ztąd Rosę, na której t- n biedny 
na śmierć skazany człowiek robi wielkie wra­
żenie... Upiera mi się zostać. To niema sensu.

Spojrzała na profesora.
— Nie prawdaż ? dodała — to nie prowa­

dzi do niczego! Myśmy powinny jechać, Radzę 
jej Palermo, kraj bardzo malowniczy.

Sieniucie równie myśli brakło jak głosu; 
głową potrząsał cały zajęty swą niedolą.

Z niczem więc pani Trellawney odejść mu­
siała.

Dziwnem ukiemś jasnowidzeniem choroby 
Adrjan, gdy profesor powrócił, odgadł, że mu­
siał widzieć lub słyszeć coś — tyczącego się 
miss Rosy.

— Przysyłała się  pytać o mnie? niepraw ­
daż? odezwał się — powinieneś był powie­
dzieć, żem choiy. Ale potrzeba to było uczy­
nić — grzecznie, łagodnie, tak jakoś.

. myśl o tem, a bądź pewien, — ode- 
zwał się Sieiimta — że ja n e popełnię nic nie­
właściwego...

I nie było więcej o tem rozmowy do wie­
czoru. Przy herbacie Aurjan parg razy przypo­
mniał Angielkę. Widocznie tęskno mu było, ale 
spojrzenie na rozrzucone papiery przypomni iło 
to, co nazywał obowiązkiem.

Następnego dnia Sieniuta odebrał list od 
matki, z którego widać było całą trwogę, jaka 
,ią ogarnęła po przeczytaniu pisma starego pro- 
fes&ora. Zapowiadała swój wyjazd natychmiast, 
prosząc, aby do niego Adrjana przygotowano. 
Do niego także był list czułości pełen, w któ­
rym Klara opisywała swą tęsknotę, niepokój, i 
pobożnie kłamiąc, nialowrała ma stan intewłsów 
tak szczęśliwym, że wcalr już jej obbcnośft. nie 
wymagały, óznajmowała razem, iż nie może

znieść oddalenia, i dogadzając sercu, przybieży 
wkrótce do niego. Serce macierzyńskie list ten 
tak napisać umiało, że z niego bojaźni, co je 
przejmowała, wyczytać uie było można.

Adrjan ucieszył się wiadomością o przyby­
ciu matki — list sprawił mu radość żywą, i 
miał ten dobry skutek, że go na godzin parg 
oder wał od poematu

Obawiał się tylko, aby niespodziane jakie 
trudności nie zmieniły planów matki.

Życie i następnych dni płynęło jednostajnie. 
Z rana przybywał doktor, przepisujący różne 
środki, rzadko polem prz3"jniowf na przez pacjen­
ta, który Się upierał przy swoich jakichś lekach 
i dyecit, jaką sobie wymyślał. Następowało grze­
banie się w papierach dawnych, bo natchnienie 
oczekiwane do ostatniej pieśni nie przychodziło. 
Codzień hrabia szedł na śniadanie do Tramon- 
taiiy, niosąc tam jakąś wiadomość o Adrianie, 
a starając się na swój rachunek przybliżyć do 
miss Rosy. Wcale mu sig w tem nie wiodło.

Oprócz uroku, jaki dl a niego miafa cudzo­
ziemka, wiedział przez Sieniutę, z którym pani 
Trellawney była wr bardzo przyjaznym stosunkuj 
iż miss Rosa. jedynaczka, jest dziedziczką pięk­
nego majątku i zamku w Yorkshire, , że dochód 
jej wynosi najmniej trzy tysiące fantów. Hrabia 
był trochę iuz fantazjami swremi nadrujnowany, 
iui.ty wiec były dla niego iw n ie  pożądane jak 
piękność. Na nieszczęście zabójczym chłodem od­
pychała go Angielka, ilekroć poufaiszym i czul­
szym się być odważył.

Zarowie Adrjana wcale się nie polepszało. 
Wprawdzie kre,v nie zjawiała się iak często, 
ani tok obficie, lecz gorączki niepodobna było 
ugasić i siły nikły w oczach. Z trudnością mógł 
się przechadzać po pokoju, i najczęściej leżał na 
pół na kanapie z teczką na kolanach, bo i sie­
dzenie go męczyło.

Do zwiększenia boleści Sieuiuty, który cho­
dził pogrążony w meineiy jakiemś osłupieniu, 
przyczyniło się i to, że Adrjan, gdy byli raz 
sami, przeczytał mu ieden ustęp swojego poe­
matu, w chwili gdy był jego piękuością przejęty

Profas.ior u niżący zawsze, we wseya&iem 
strony piękne, został zachwycony, gdyż ustgp 
w istocie był forint i myślą wielkiego wdzięku

i siły... Rzucił się ze łzami ściskać ucznia, ca­
łując go w głowę i po rękach, uniesiony ta k , 
iż o niebezpieczeństwie popisów głośnych zapo­
mniał.

Lody były złamane, Adrjan opowiedział mu 
szczegółowo treść poezji swe.s, i począł ją odczy­
tywać z zapałem wielkim. Dwie ich dusze rozu­
miały się doskonale, i Sieniuta teraz sam nie 
śmiał już wstrzymywać ucznia od zamierzonego 
dokończenia.

Potrzeba było uroczyście danego słowa, iż 
ani przed Marjanem, ani przed nikim w świecie 
•lie wyjaw swojego szczęścia — aby stary mógł 
się powstrzymać od głoszenia go i ciągłego mó­
wienia o tem, co myśl jego zaprzątało nieu­
stannie.

Tem zaufaniem zjednał sobie tak Adrjan 
stróża twojego iż ten nie śmiał mu się już w 
niczym sprzeci w iać., i stawsty sify wielbicielem 
został razem i sługą najpowolniejszym.

Jednego wieczoru posłaniec pośpieszny z Nea­
polu, przyniósł niespodzianie list od matki, która 
już się tam znajdowała. Nie chciała jednak spaść 
niespodzianie, aby jej przybycie zbyt żywego 
nie uczyniło wrażenia. Doktor Salicetti, z któ­
rym “ię i,am widziała, zalecił także ostrożność.

Kartka była do Adrjana
„Moj drogi! — pisała — nareszcie się przy­

wlokłam do ciebie. Serce mi sił dodawało do 
dosyć pośpiesznej podróży, którą się cznję tak 
zmęczoną, że kilka godzin tu spocząć muszę 
Poczciwa siostra Drw’ęcka nie chciała puścić 
mnie samej, musiałam przyjąć towarzystwo dro­
giej L en i, której doktorowie także przejażdżkę 
na południe zyczyli. Pielęgnowała mnie w dro­
dze i t. d.u

Adrjanowi wypadł list z rąk, gdy wzmiankę 
o Leni przeczytał.

Z twarzy trudno było wyrozumieć, czy go 
ta wiadumoś^ ucieszyła, czy przelękła. Czuł się 
względem niej winowajcą. Zwilżyły mu się po­
wieki i drżącym głosem rzekł do Sieninty:

— Pan Bóg mi zsyła tę pociechę, że ją je­
szcze zobaczę... Żal mi jej, bo tu znąjdzie smu­
tek tylko... O ! aBielsiaej dobroci istota.••

(C, d. n.)



wątpliwie zmniejszy ich liczbę do połowy, a gdy 
'U podatków przyjmowaną jest w papierach, 1 
spodziewać, się należy, że z końcem roku zni- 
knii ta urojona wartość, i kraj będzie mógł za­
jąć się na serjo podniesieniem obfitych zasobów, 
jakie w swem łonie posiada, a z których nieu­
miejętność. ospalstwo, przesądy, dotąd korzy­
stać nie dozwoliły. Idzie o to tylko, aby nowe 
zawikłania nie zakłóciły pokoju i nie naraziły 
Porty na nowe a nieprzewidziane wydatki, — 
co bardzo nastąpić może, i tern prędzej, że przy 
dyskusji o obsadzenia wschodniej Kamelii mie­
szanym gamizonem, nastręczają się trudności, 
łatwo starcie się między Turkami a Bułgarami 
wywołać mogące. I tak, ci ostatni wyraźnie 
oświadczają, iż obecności urzędników przez suł­
tana mianowanych cierpieć nie będą, & przywo­
ływane wojska tureckie siłą odeprą.

Porta ze swej strony, opierając się na za­
sadach kongresu berlińskiego, nietylko niechętnie 
skłania się do projektu angielskiego, lecz obok 
tego domaga się obsadzeLia swem wojskiem Bał­
kanów, pomimo że komLje graniczne nietylko 
prac swych nie pokończyły, lecz nawet takowych 
dotąd jeszcze nie wznowiły. Nakoniec Moskwa, 
przychylająca się do ustąpienia z portu Burgas, 
stawia za konieczny warunek, aby jej wojska 
pozostały w Szypce i Ichtymanie. Ostatni jest 
przesmykiem, wiodącym od Sofii do Filipopola; 
co zaś do Szypki, to przypominacie sobie zape­
wne rozprawy kongresowe, na których Szuwa- 
łow zaproponował urządzenie wielkiego cmenta­
rza dla uczczenia tam poległych i zneutralizo­
wania tej miejscowości. Otóż, zapewne dla spo­
koju pogrzebanych tam ciał, Moskwa tak usil­
nie się stara utrzymać tam swe siły, zapewne 
dla zneutralizowania gruntu a może, może dla 
obrony poległych przea nocnemi najazdami cza­
rownic i szatanów! Przecież to tylko chrześci- 
jańsko-prawosławuy czyn ! Turcy są już pewny­
mi, że bez krwawej rozprawy z Bułgarami nie 
skończą, i pomimo iż 260.000 sztuk broni kali­
browej pomiędzy nich rózdanych zostało, nie 
wątpią na chwilę, że w krótkim przeciągu cza­
su porządek przywrócić byliby w stanie. Jednak, 
jeśli męztwo bułgarskie wyrównywać będzie dzi­
siejszemu ich rozgorączkowaniu, przy dostate­
cznych zasobach broni i amunicji, a korzystając 
z topografii kraju, mogliby niewątpliwie walkę 
przedłużyć, a ostateczne jej skutki nieprzewi­
dzianymi uczynić.

Podżegani przez kilkanaście miesięcy przez 
swych oswobodzicieli w nienawiści swej do mu­
zułmanów, bezkarnością rozlicznych nadużyć i 
zbrodni rozzuchwaleni, dowodzeni przez oficerów 
moskiewskich, a nieustannie w obrotach ćv, icze- 
ni, tak milicja jak drużyna (pospolite ruszeni^ 
przedstawiają armię nie do lekceważenia. Pra­
wda, że we wszystkich manifestacjach przeciw­
ko urzędnikom komisji organizacyjnej, na czoło 
swych tłumów stawiali zwyczajnie ciężarne ko­
biety, a tem samem nie zbyt pochlebne o swe,i 
odwadze świadectwo dali, — lecz przyzwyczaili 
się także ścigać i katować rozbrojonych Turków, 
i może znąidą dosyć ducha, aby zbrojnjmi zastę­
pom ottomańskiui wejście do Rumelii zagrodzić. 
Przypomnijmy bowiem sobie, ile to wrzawy i 
pogardy było dla naszej biednej, niezorganizo- 
wanej młodzieży w 1863 r., walczącej jeden 
przeciwko dziesięciu; jak ukuto nawet specjalne 
wyrażenie „ uciekinier“, mianowicie przez tych, 
co nigdy w ogniu nie byli a do starcia się z 
wrogiem najmniejszej chęci nie mieli, i weźmy 
batalion sformowany z tej uciekinierji, a Zasła­
niający odwrót armii francuskiej Aurelia de Pa- 
ladme pod Orleanem. Trzech zostało, trzech 
wziętych było w niewolę, a bohaterskiego ich 
mąztwa nie uszanował obmierzły krzyzak, i o- 
wych uciekinierów, godnych naśladowców Bie­
laka, rozstrzelać kazał. Kto wie zatem, czy i 
Bułgarzy nie staną się Bajardami? — Czas to 
nam okaże.

Członkowie komisji organizacyjnej rumelio- 
ckiej już się wszyscy znajdują w Konstantyno­
polu, a posiedzenia swe odbywają na Pera w 
pałacu Gałata-Seraj. Rozprawy nad statutem by­
najmniej nie są skończone, a ustąpili z Filipo­
pola nie tylko z powodu zaburzeń panujących 
w prowincji, lecz nadto dla poddania pod roz- 
strzygnieuie ambasadorów artykułów przedysku­
towanych, na zatwierdzenie których jednomyśl­
ność zyskaną nie była. Opowiadają oni szczegó­
łowo manewra moskiewskie, z kturychby można 
z łatwością wyciągnąć treść do wielu komedyj, 
tragedyj, dramatów, obrazów scenicznych itd. itd. 
Moskale traktują „bratyszków" po katowoku, 
uczą nahajką praw pozyskanej wolności, posu­
wają dla oswobodzonych pogardę do skrajności, 
a jednocześnie podszczuwają do oporu traktato­
wi berlińskiemu, i zachęcają jednych do boju, 
drugich do emigracji, a to stosownie do okazy­
wanego ducha. Ale emigracja zapewne ograni­
czy się na niewielu ofiarach ci bowiem z Buł­
garów, którzy opuścili byli teryt.oaj um tureckie 
i mieli znaleźć złote góry w F umi lii, spotkaw- 
szy się z nędzą i głodem, uż zaczynają powra­
cać do porzuconych swych siedzib w wilajecie 
Adrjanopolitańskim.

P. Schmidt, dyrektor skarbowy Rumelii, ma 
tu przybyć pojutrze, to jest we czwartek dla 
przepędzenia w Stambule świąt wielkanocnych, 
poczem wróci na swe stanowisko, komisja zaś 
organizacyjna spodziewa się w 15 dntach mniej 
więcej ułatwić tutejsze swe czynności i prze­
nieść się znowu do Filipopola. Mniema ona, że 
w tym czasie już kwesija załogi mieszanej za­
łatwioną będzie.

Kwestja hassunnistów stanowczo rozstrzy­
gniętą jest; dezercja pomiędzy kupelianistami

ogromna, mimo najusilniejszych starań i łożo­
nych kosztów przez pewną ambasadę, aby ich 
w skupionych szeregach utrzymać, rozdrażnić i 
dja zupełnej szyzmy zyskać. W przeszłą nie­
dzielę odśpiewano solennie Te Deurn w kościele 
«w. Ducha na PanTaldji z powodu przywrócenia 
do godności patrjarchalnej H«ssuna. Hrabia 
Montolo, sprawujący mteresa rzeczypospolitej 
francuzkiej, w nieobecności ambasadora, p. Four- 
niera, niemniej p. Zichy. ambasador austriacki, 
kilku biskupów, liczny kler i tłum publiczności, 
znajdowali się na tej uroczystości, tryumf kato­
licyzmu nad szyzmą, rzeczypospolitej nad samo- 
dzierstwem przedstawiającej.

Układy między Austrją a Turcją znowu na­
potkały na trudności co do oznaczenia promie­
nia okkupacji Nowobazarskiego powi»tu. Pełno­
mocnicy Austrji radziby go rozciągnąć do pła­
szczyzny Mitrowicy, podczas kiedy Turcy oa 
żądanie to przystać nie chcą. Zawieszono przeto 
konferencje, a p. Zichy odniósł się do Wiednia 
po nowe w tym przedmiocie instrukcje.

Zwłoka, jaką Czarnogóra stawiała w nazna­
cz mm swego reprezentanta przy W. Porcie, 
wyjaśniła się nakoniec sama przez się. Ks. Ra­
banów w nocie w tych dniach doręczonej mini­
strowi spraw zagranicznych Karatheodon baszy, 
zawiadamia go, że gabinet petersburgski, ba­
cząc na szczupłe zasoby księstwa, upoważnił 
ambasadę moskiewską do opiekowania się pod­
danymi (!) czarnogórskimi, bądź stale osiadłymi 
bądź podróże iącymi w Turcji* Lecz Porta, opie­
rając się na XXXI. artykule traktatu berliń­
skiego, żądanie to uchyliła, oświadczając, że 
Czarnogóra do litery i ducha artykułu tego za­
stosować się winna.

Członkowie rozmaitych komisji granicznych 
zaczynają już się zjeżdżać. Angielscy: jenerał 
Hamlej i major Ardagh, przeznaczeni do delimi- 
Ucji Bułgarji-Rumelii, przybyli w towarzystwie 
oddziału iużynerji, co nie bardzo przyjemne 
wrażenie na Moskalach uczyniło. Kwestja roz­
graniczenia, uśpiona przez całą zimę, wyłania 
się w całej swej grozie — i mimowoli przywo­
dzi na pamięć Pomaków stojących dotąd pod 
bronią, i Albańczyków, którzy nie myśląc dać 
się rozbroić, wysłali do Europy 2 delegagatów w 
osobach Mahmud Ali beja i Abdul beja, byłych 
deputowanych Janiny w celu domagmia się tej 
samej dla nich sprawiedliwości, jakiej inne na­
rodowości doznali. Instrukcje ich są ostre i sta­
nowcze, i być może, że jako takie przez Bpodlo- 
ną a tchórzliwą dyplomacje uwzględnione zo­
staną.

Bawi ta od kilku dni, po królewsku go­
szczony, książę następca tronu Szwecji i Nor­
wegii ; sądzę jednak obojętnem dia naszych czy­
telników opisywanie nczt i balów zagranicznych, 
kiedy nędza kraj własny nasz uciska; mniemam 
przeto słuszniejszem przesłać wam z duszy pły­
nące „Alleluja", i życzyć lepszej przyszłości na­
rodowi... pod każdym względem. , tego może 
życzenia c. k proknratorja nie skonfiskuje, — 
tylko, tylko, niechże stańczyki nie myślą, że ży­
czę przyszłości według ich dążeń;... gdzie tam ! 
„jeszcze nie zginęła!"

Austrja i sprawa rumelijska.
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 

gabinet wiedeński hr. Andrassego uważa 
wytworzenie się Wielkiej Bułgarji na pół­
wyspie BalkaUoLim jako sprzeczne z intere­
sem Austro-Węgier. W  ogóle tworzenie się 
silniejszych, niepodległych państw słowiań­
skich u południowej granicy węgierskiej ko­
rony, każdy W ęgier uważa za niebezpieczne 
dla narodu swego i państwa, mającego prze­
ważnie, osobliwie na południu, ludność sło­
wiańską. Wszak w węgierskim sejmie Tisza 
zajęciu Bośnń Hercegowiny wytykał za cel 
złamanie tych ludów słowiańskich, przeszko­
dzenie , aby te ziemie złączyły się z Ser­
bią i Czarnogórą w jedno państwo słowiań­
skie ! Hr. Andrassy w delegacjach jako naj­
większą zasługę traktatu berlińskiego podno­
sił, iż nie dopuszczono utworzenia się Wiel­
kiej Bułgarji, lecz ograniczono ją  po Bałkany. 
Jesteśmy przekonani, że hr. Andrassy dotąd 
jest przeciwnj połączeniu Bułgarji z Rume- 
łią. I  gdyby to się bez narażenia na wojnę 
uskutecznić dało, to sprzj mierzył by się z 
mocarstwem, które również utrzymać Bałkany 
jako granicę Turcji europejskiej pragnie, 
lecz sprzymierzyłby się do dyplomatycznej 
tylko akcji, wykonanie traktatu berlińskiego 
mającej na oku, ale nie do akcji wojennej. 
A ustrja bowiem zająwszy Bośnię i Hercego­
winę, mogłaby tam być zupełnie zaszacho­
waną przez Moskwę, gdyby wystąpiła serjo 
przeciw niej. Trzeba było bhsko trzy kroć 
stotysięcy wojska zmobilizować, aby módz 
pokonać powstańców bośniackich. A i pół- 
miliona by może potrzeba, gdyby Moskwa 
podburzyła przeciw Austrji Serbów i Czar- 
nogórców, a przytem wywołała powstanie w 
Bośiin! Niewątpliwie, że arm ia austrjacka 
podołałaby temu zadaniu na półwyspie B ał­
kańskim. Ale cóżby było wtedy, gdyby przy­
szło do wojny oraz na północnych, zupełnie 
otwartych granicach A ustrji! Na dwóch punli -

tach jak  w r. 1866 Austrja woj’ny prowa­
dzić nie może, a w żadnym z tych dwu 
punktów nie mogłaby Anglia przyjść w po­
moc Austrji.

Dlatego nie mamy żadnej wiary, aby 
przymierze Austrji i Anglii doprowadziło do 
wspólnej akcji wojennej przeciw Moskwie 
nawet w razie, gdyby Niemcy zachowywały 
się neutralnie. Bo Moskwa zajęciem Bułga­
rji i Rumelij stała się samowładną panią 
ludów słowiańskich na półwyspie Bałkań­
skim, zaopatrzyła te ludy w działa, karabi­
ny i amunicję, zorganizowała je w bataliony i 
brygady, i ma tam na swe zawołanie armię 
bułgarską, serbską i czarnogórską, wynoszą­
cą do 200.000 zbrojnych, a niesioną poczu­
ciem wielkiej jeszcze siły ludowej. Same te 
zorganizowane siły serbskie, bułgarskie i 
czarnogórskie mogą dl ego staczać boje z po­
łową armii austrjackiej. A czy w takiem po­
łożeniu rzeczy może A ustrja skutecznie prze­
ciw Moskwie prowadzić oraz bój na 
Północy, skoro kwestji Polski, przez wzgląd - 
na Ni°mcy, poruszyć nie będzie w możności!

Takie to skutki będzie miała na czas 
długi okkupacja ] iośnii i Hercegowiny. Osła­
bną ona bardzo znacznie siłę odporną i za­
czepną Austro - Węgier. Austija oprzeć się 
zaborom moskiewskim na półwyspie Bałkań­
skim nie jest teraz w stanie. Będzie zbliża­
ła  się do Anglii, będzie niepodpisane alianse 
z nią robiła, to jest chwilowe alianse do 
akcji dyplomatycznej; ale gdyby zanosiło się 
na itarcie, i trzeba się było zdecydować na 
ewentualność akcji wojennej, to się gabinet 
wiedeński wrycofa. A nie mogąc oporu sta­
wić usadowieniu się i rozszerzaniu Moskwy 
na półwyspie Bałkańskim, jeśli się Moskwa 
przy swych zaborczych tendencjach upierać 
będzie, to gabinet wiedeński pójdzie z nią 
do spółki.

Z tego stanowiska trzeba się zapatry­
wać na politykę dzisiejszą hrabiego And”as- 
sego, na owe zbliżanie się do Anglii i WBpól- 
ną z nią akcję dyplomatyczną w sprawie 
projektu mieszanej okkupacji Rumelii. Jestto 
tylko chwilowa faza, która szybko zupełnie 
się zmienić może. Dlatego hr. Andrassy i 
teraz najmniejszego kroku nie przedsiębierze, 
którymby naraził sic Moskwie. Świeże zmal­
tretowanie konzula austrjackiego przez gu­
bernatora moskiewskiego w Widdyniu nie 
zdołało go pobudzić do energiczniejszego wy­
stąpienia. Zdawało się w Wiedniu, że obe­
cna faza. zbliżenia się Austrji dc Anglii, w 
celu szachowania Moskwy, posłuży do uzy­
skania nareszcie od Turcji konwencji o okku- 
pację Nowobazarskiego baszaliku. Lecz Por­
ta widocznie niedowierza szczerości i trw a­
łości tego zbliżenia się Austrji do Anglii, i 
obawia się, iż jutro nastąpić może nowy 
zwrot i dążność do wspólnej z Moskwą ok­
kupacji, i dlatego nie zawiera konwencji, nie 
chce wpuścić Austrji do Nowego Bazaru i 
Mitrowicy, zkądby łatwo było podać rękę 
Moskwie i zachodnie części Rumelii zająć !

Każde z mocarstw, interesowanych w 
sprawie wschodniej, stara się pozyskać na pół­
wyspie Bałkańskim jeden z żywiołów, na któ­
rymby swą politykę oprzeć mogło. Anglia opie­
ra się ua Turkach obecnie, a na przyszłość, 
przewidując możność upadku Turcji, stara 
się pozyskać Bułgarów. W ysłany w osobnej 
misji do Bułgarji Palgrave, agituje między 
Bułgarami w tym kierunku. Przedstawia ou 
Bułgarom w Tymowie, że skoro Moskwa 
cofnie swe wojska z Bułgarji i Rumelii, to 
Anglia sama popierać będzie połączenie obu 
tych prowincji pod jednym księciem, * wy­
kazuje im ciągle, że teraz są moskiewską 
prowincją i pozostaną mą na zawsze, jeśli 
Moskwa nie będzie zmuszoną wycofać się z 
półwyspu Bałkańskiego. Dondukowa na rę­
kach obnosili Bułgarzy po sali parlamentu 
swego w Tyrnowie. Ale później obnosili na 
rękach po tej samej sali i Anglika, Palgra- 
vego, tak im umiał trafić do przekonania, a 
Donduków wściekał się za tę dem nostrację!

Jak  Anglia w pierwszej linii Turków 
a w drugiej Bułgarów pozyskać się stara 

■ dla swych planów politycznych, tak Fran- 
j cja rzuciła się na pozyskanie Greków i na 
^ ic h  opiera swe kombinacje polityczne. A 
czyni to od kongresu berlińskiego z wielką 
konsekwencją. F rancja głównie prze do roz­
szerzenia znacznego granic Grecji kosztem 
Turcji.

Nawet Włocby nie zasypiają sprawy. 
Albańczycy, ' waleczny szczep i dosyć li­
czny, widzą we Włoszech swych opieku­

nów i garną Się do nich. Istnieje n tw et 
propaganda między nimi, przyłączenia Al­
banii do Włoch.

Tylko austro-węgierska polityka me zdo­
ła ła  dotąd nigdy żadnego ułamku ludności 
półwyspu Bałkańskiego pozyskać dla swych 
planów, pomimo iż znaczne sumy wydano na 
tę propagandę przed okkupacją Bośnii. 
W  tym kierunku polityka wewnętrzna cen- 
tralistyczno-niemiecko-węgi srska oddziaływa 
fatalnie na politykę zewnętrzną. Prócz małej 
liczby katolików bośniackich nie ma na pół­
wyspie Bałkańskim ani jednego szczepu, któ­
ryby dla Austrji m iał sympatję. Inne mo­
carstwa oprzeć usiłują swą polityuę na lu­
dach półwyspu Bałkańskiego, Austro-Wegiy 
opierać się muszą wyłącznie na własnym o- 
rężu. I  to jest najsłabsza strona polityki 
wschodniej hr Andrassego, która go zmusza 
i zawsze zmuszać będzie do zgodnego dzia­
łania z Moskwą, bo ta mając po sobie wszy- 

| stkie ludy słowiańskie półwyspu, ma temsa- 
mem tam nierównie silniejsze i korzystniej­
sze stanowisko. Każdy zaś sojusz silniejsze­
go z słabszym, wyjść zawsze musi na szko­
dę słabszego.

Wojna z lichwą.
I. J°dnym z najstarszych występków ludz­

kich jest liubwa, a ślady jej spotykamy prawie 
we wszystkich prawodawstwach świata. Już 
prawo mojżeszowe nakazuje bogatym udzielać 
bezpłatnie pożyczki ubogim. O ile wyznawcy 
nauki Mojżesza zastosowali sic do tego posta­
nowienia swojego prawodawcy, mamy sposo­
bność codziennie spostrzegać.

Prawodawstwo rzymskie zmuszonem było 
niejednokrotnie zajmować się sprawi, uregulowa­
nia stopy procentowej. I tak już w r. 450 
przed Chr. postanawia ustawa dwunastu Ublic 
(lex duodechn tubularurn) jako stopę procentową 
fenus unciarium, t. j. 8'/, '/„ na rok rzymski, 
który miał 304 dni, czyli ld"/H na nasz rok ka­
lendarzowy. Ustawa ta trwała przez blisko sto 
lat, poczem stopę procentową z powodu zuboże­
nia niższych klas ludności na połowę zniżono. 
Ale i ta stopa procentowa okazała się na ów­
czesne stosunki za wysoka, bo już w kilka lat 
później (342 przed Chr.) pobieranie procentów 
zupełnie zakazanem zostało. Te ciągle ekspe­
rymentowanie bez postawienia pewnych zasad 
ekon L-micznych prowadziło naturalnym sposo­
bem do ciągłych sprzeczności. Zakaz pobierania 
procentów spowodował zupełne wycofanie kapi­
tałów z obiegu, a lud zaczął się domagać po­
wrotu do ustaw dawnych. W skutek tego przy 
końcu Rzeczypospolitej wprowadzono ustawą w 
użycie dwunasto-procentową stopę, która aż do 
upadku zachodnio - rzymskiego państwa miała 
uprawnienie ustawnicze. W wschodnio-rzym- 
skiem państwie dozwolone było pobranie sze- 
ścioprocentowego wynagrodzenia yusurae semisses), 
tylko kupcy mogli żądać po dwanaście od sta, 
jeżeli przyjmowali odpowiedzialność za kapitał 
morzem przesłany (fenus nauticum). Oprócz tegc 
ustanowiono dla kupców 8°/0, a dla szlachty 
(iłlmircs) 4 “/ ,  którą to ostatnią stopę także dla 
chłopów zaprowadzono. Za przekroczenia stopy 
procentowej nie ścigano w drodze karnej, lecz 
tylko w drodze cywilnej można było zmusić 
wierzyciela do zwrotu nadwyżki. Dopiero Dyo- 
klecjan zaprowadził karę infamii. Ważnem 
było także postanowienie, że procenta zaległe nie 
inogły przewyższać wysokości kapitału.

W średnich wiekach spotykamy się prawie 
w wszystkich europejskich prawodawstwach z za­
kazem pobierania procentów, który był wypły­
wem nauki chrześciańskiej. Prawo kanoniczne 
zakazuje jak najostrzej pobierania procentów, a 
na IG. soborze ekumenicznym w Yienne (1311) 
orzeczono jako kacerstwo obronę lichwy, którą 
pobieranie jakichkolwiek procentów nazywano. 
Opinia publiczna popierała prawodawstwo w 
tych zapatrywaniach i nie dziw, bo były to 
czasy bogactwa, w których do kredytu mało się 
uciekano. Później wyuano w Niemczech ustawę 
obostrzającą zakaz pobierania procentów w ten 
sposób, że wierzyciel przekraczający ustawę tra­
cił czwartą część kapitału. Piękua ta napozór 
ustawa miała jednak swoje ale. Otóż zrobiono 
wyjątek dla żydów, którym pozwolono pobierać 
procenta od clirześcian. W skutek rozwoju han­
dlu i rękodzieł zuiesiunu w r. 1654 ustawy 
przeciw procentom i ustanowiono jako pewną 
stopę procentową 5 od sta, zaś dla kupców 6 
od sta, nakładając kary kryminalne na prze­
mysłowców lichwiarskich i na tych, którzy 
lichwę ukrywają obligami na wyższy nad wypo­
życzony kapitał.

“W najnowszych czasach w skutek rozwoju 
handlu i przemysłu okazała się potrzeba kredy­
tu obszerniejszego, a ekonomiści nowocześni, na 
ich czele Karol Braun i Maksymilian Wirth, 
wystąpili przeciw wszelkiemu ograniczeniu sto­
py procentowej. Wywiązała się ztąd silna pole­
mika naukowa, w skutek której poglądy wspo- 
mnionych ekonomistów' znalazły uznanie ogólne. 
Twierdzą oni, że stopa procentowa, ogólnie obo­
wiązywać mająca, oznaczyć się nie da, ponieważ 
oznaczeni” takowej zau isło ou wielu warunków, 
mianowicie od stosunku ilości kapitału w obie­
gu będącego, do popytu za takowym, dalej od 
możliwego zysku, a nareszcie i to wzięto na

uwagę, że wierzyciel zagrożony ustawami prze­
ciw lichwie wydanemi. będzie; niewątpliwie, wy­
nagradzając się za ryzyko, dłużnika swojegi 
lem uciążliwszemi obarczać warunkami.

Zapatrywania te znalazły zwolenników > 
rządach niemieckim i austrjackim, które ustawy 
przeciw lichwie wymierzone, przed kilkunastu 
laty poznosiły.

Niestosowność jzdnak prawodastw, na ś c i ­
słej umiejętności opartych, bez uwzględnienia 
faktycznych stosunków ekonomicznych, już nie­
jednokrotnie się wykazała. Prawodawstwa zass- 
dnicze doprowadziły do krachu i do kultur- 
kampfu.

Zniesienit ustaw przeciw lichwie wymierzo­
nych okazało się niestety najpierw w naszym 
kraju jako najuboższym, nader zgubnem. To też 
pomyślano wcześnie o śrudkach w celu zapobie­
żenia złemu, i tak przyszła do skutku nasza u- 
stawa z r. 1877 przeciw lichwi” wymierzona.

Jeszcze mamy wszyscy w żywej pamięci tę 
walkę, jaka nasi delegaci, na icb czele inicjator 
ustawy szanowny poseł Rydzowski, stoczyć mu­
sieli w Izbie niższej Rady państwa z Niemcami, 
którzy z zapamiętałością bronili „die morali- 
schen Eroberungen des Jahrhundertes". Wiele 
to potrzeba było walki, aby us-awę przeciw li­
chwie dla Galicji i Bukowiny wyjednać.

Lecz niedługo czekaliśmy ca uznanie Niem­
ców. I.iczue procesa o oszustwa lichwiarskie o- 
burzyły w ostatnich czasach opinię publiczną w 
Wi°dniu i Berlinie, w skutek czego z początku 
półszeptem, a później coraz śmielej podnosić się 
zaczęły głosy za wydaniem ustawy przeciw li­
chwie. „Die Wissenschaff muss umkehren,"— pi­
szą dzienniki berlińskie pi-zy sposobności pro­
cesu cywilnego w Berlinie, w którym skonsta­
towano, że wierzyciel pobierał 14,OOu70 (!).

mmm 11
Drdc 12. kwietnia.

* Rozbrzmiewający głośno dźwięki kościelnych 
dzwonów, którym żałoba Wielkiego Piątku obez­
władnia s e r c a ,  zapowiada nam nadchodzące 
święto Wielkiej' nocy — największą uroczystość 
kościelną — największy tryumf boskiej rauKi Chry­
stusa. Wielkanoc to święto zmartwychwstania —  
święto zmartwychwstania to święto nasze. Dzień 
ten obchodzi uroczyście całe chrześc<aństwo, ale 
ui juro czyściej od lat dawnych obchodzono go w 
Polsce. Może było w tem przeczncie, że święto to 
nie będzie tylko świętem kościelnem, ale i nar o co- 
wem. Za takie my je dz*ś uważamy i dlatego przy 
dzieleniu się święcouem jajkiem niezapominą,my o 
wznioślejszych celach żywotr naszego społecznego 
i sycząc sobie wzajemnie w e s o ł e g o  A l l e l u j a ,  
pamiętajmy o tym wzniosłym auiu prawdziweg o we­
sela, które nas powiedzie do n a r o d o w e j  re-  
s u r e k c j i.

* Popis publiczny obu kursów szkoły ogroduiczo- 
8adowniczo-pszczeluiczej przy cutejszem Towarzy- 
stwią ogroduiczo-sadowniczeiu, odbył się ku ogólue- 
mr zadowoleniu gości, którzy też sarni zadawali 
pytania. Pytania dotyczyły leorji i piakiyki. W o- 
statuim czasie uczniowie zaszczepili przeszło 5.300 
drzewek. Dyrygującym jest p. Biczaj, profesor se- 
minarjnm żeńskiego, wykłada oraz pszczelnictwo ; 
pisanie, rachunki i t. p. daje nauczyciel p. Batycki; 
przedmiotów ogrodnictwa i sadownictwa udziela o- 
groduik p. Piątkowski. Mimo że część uczniów 
wcale żadnych szkół nie posiadłaa, okarują oni pię­
kne postępy w pisaniu i rachowaniu. Obecni byli 
pp. Podlewani pi^zes, Fierożyfiski wiceprezes To 
warzystwa, hr. Russocki, dr. Hoszard członek Wy- 
działn krajowego, profesor Tyniecki, profesor dr. 
Ciesielski, pani Szymanowska i inni.

* We wtorek dma 15. i środę dnia 16. kwie­
tnia b. r. oglądać mozua w miejskiem Muzenrn prze- 
mysłowem adres reprezentacji miasta Lwowa wy­
stosowany do cesarza z powodu uroczystości sre­
brnego wesela pary monarszej. Rysunek na adresie 
wykonany przez p. Jul ZacharjewiczŁ, profesora 
tutejszej c. k. szkoły politechnicznej, modele de 
ozdób na tekę adresową sporządził według rysunku 
p. Zacharjewicza, prolesor p. Marconi, roboty gal- 
wano-plastyczue wykonali panowie Rosenbusch, zaś 
introligatorskie p. Ludwik Wierzoicki, a kasetę spo­
rządzili pp. Wczelaki.

* Onegdaj zmarła licząc lat 96 artystka dra­
matyczna sceny lwowskiej S a a 1 o w a. Niegdyś 
nadzwyczaj łubiana przez publiczność — młodszemu 
pokoleniu nie była wcale znaną bo od r. 1845 wy­
jątkowo tylko pojawiała się na scenie. Od Lu kilku 
dotknięta paraliżem, wzrok utraciwszy rzadko opu­
szczała swoje mieszkanie żyjąc skromnie z dro­
bnych datków, które od miłosiernych wielbicielek 
swego talentu otzymywała. Pogrzeb sędziwej arty­
stki odbędzie się dzisiaj po południu

* Dr. Szokalski, który obchodził ósmego b. m. 
jubileusz swej działalności ua polu medycyny, otrzy­
mał także gratulacje z Paryża od dr. Gałęzowuiego, 
z Wiednia od dr. Borysikiewicza, z Krakowa te­
legram następujący: „Czcigudnemu nestorowi skła­
dają hołd w- uznaniu wysokich jego zasłng, zasa­
lając serdeczne powinszowanie — prof. dr. Rydel, 
prof. dr. blumeu8tock, di, Nadszedł też
pełen czci dla jubilata telegram z Wilna od dr. 
Cywińskiego i list od dr. Kilarskiego ze Lwowa.

— VIII. Wykaz Składek na założenie bursy
imienia Sapiehy dla kandydatów na nauczycieli szkół 
Indowych. Radl powiatowa rzeszowska 10C zł. Za 
pośrednictwem delegata Wgo Edwarda Simona dra­
ga lista : galif. Bauk kredytowy 50C zł., hr. Po- 
uiński Leonard 200 zł., Brykczyński Stanisław 200 
zł., dr. Dąbczański Antoni 200 zł., Jabłonowski 
Józef Prus 200 zł., Bocheński Józef 50 zł., N. K

NĘDZA LUDZKA.
Dzieje zapatrywania się na nią i  zarys 

statystyki przez Ottona Hausnera.
(Dokończenie.)

§. 17. Całkiem zaś nieuzasadnionym jest 
zwykły zarzut, czyniony statystyce, iż cyfry jej 
przeciętne fałszywy dają obraz, który nie odpo­
wiada prawdziwej sytuacji indywiduów. Jeden 
z nuwszych pisarzy włoskich wykazuje drasty­
cznie płytkość tego twierdzenia, przytaczając 
zarzut, który mu był zrobiony przez jednego z 
przeciwników statystyki: „Co mi z tego, jeżeli 
ktoś posiada milion majątku, a ja  nic nie mam, 
wy zaś powiadacie, iż my obaj posiadamy w 
przecięciu po poj miliona. Czy przez to ja  do­
stanę pół miliona? Albo czyż możecie we mnie 
wmówić, że go mam?" Na takie zarzuty dyle­
tanckie jest lakoniczna odpowiedź: Statystyka 
nie jest na to, aby komuś, który - nie ma nic, 
dostarczyć pół miliona, ani też wmawiać w nie­
go, iz go posiada. Wszak takich różnorodnych 
wielkości, jak milioner i golec, statystyka nigdy 
do j e d n e j nie zalicza kategoiji, aby tym spo­
sobem wyprowadzić |aŁąś cyfrę przeciętną. Tem 
mniej wyprowadza ona swoje cyfry przeciętne 
ze skromnej liczby dwóch (lanych.

§. 18. Rezultatem moich dotychczasowych 
badań w tej dziedzinie, jest co następuje: 
Świadomość rozmiarów i częściowej niemożności 
uniknięcia niedoli ludzkiej nie powinna prowa­
dzić do zniechęcenia, do fatalistycznej apatji, 
gdyż obok niepomyślnego głównego rezultatu ze­
stawień można z nich zaczerpnąć dwa pomyśl­
niejsze w>milu uboczne: po p i e r w s z e :  w in­
dywidualnych stosunkach życia, w pożywieniu, 
pomieszkaniu, zdrowocie, w zarobkowości i po­
siadaniu, przedewszysticiem zaś w wykształce­
niu szkolnem pojedynczego człowieka daje się 
dostrzegać powolny wprawdzie i częstokroć re­
akcjami przerywany, ale w ogólności biorąc — 
stanowczy postęp, który dzisiaj niewątpliwie da­
leko większej ilości żyjących zapewnia egzysten­
cję odpowiedniejszą godności człowieczeńskiej, 
niżeli to kiedykolwiek w dawniejszych czasach 
miało miejsce. Stało się to przeważnie w sku­
tek zniesienia wszelakiego rodzaju ograniczeń, 
w skutek skasowania niewolnictwa, mużykostwa, 
poddaństwa 1 przywiązania do gleby. I prawdo­
podobnie żadna moc ziemska nie zdoła tych rze­
czy przywrócić na nowo ku poniżeniu ludzkości. 
P o a r t ó r e :  niezaprzeczalną jest rzeczą, iz u- 
m.ejętność, wynalazki i urządzenia społeczne 
wywierają obecnie o wiele znaczniejszy i po­
myślniejszy wpływ na walnę z żywiołami, tu­
dzież z temi czynnikami, które wyrastając z sa­
mego organizmu ludzkiego szkodzą życiu i skró- 
eąją je.

§. 19. Ktoby chciał wątpić o prawdziwości 
tych twierdzeń i o znaczeniu tych nabytków, 
ten niechaj zaglądnie do dzieł, spisanych przez 
słynnych podróżników afrykańskich, i poinfor­
muje się z nich o stanie rzeczy w tych niesły­
chanie rozległych obszarach, które są trzykroć 
większe niż cała Europa. Rasa czarna, nie na­
gabywana prawie przez nikogo, żyje i morduje 
się tam wśród orgii wszelkich złych i dzikich 
instynktów odwiecznych. Potrzeba na to pewne­
go przygotowania i natężenia umysłu, aby sobie 
naocznie wyobrazić całą okropność straszliwej 
tamtejszej niedoli ludzkiej. Trzeba sobie wyo­
brazić, że wszystko to, co na przestrzeni po­
między Saharą, Atlantyckim Oceanem i Ocea­
nem Indyjskim aż po rzekę Orange ze stano­
wiska fizjologicznego do rzędu człowieczeństwa 
zaliczać się musi, a więc z pewnością przeszło 
100 milionów istot, zaraz przy urodzeniu może 
być mordowane według upodobania rodziców lub 
na rozkaz królów i kapłanów. Każdy nieurodzaj 
lub lada kaprys niezliczonych potworów, którzy 
zasiadają na tronach murzyńskich, skazuje całe 
plemiona na śmierć pełną męczarń lub na jasbyr 
bez litości. Wszystkie matki w tych regionach 
ubiegają się o zaszczyt, oddawania swych córek 
n i pastwę wyuzdanych chuci królów, i patrzą 
z rozkoszą, jak dzieci ich bez najmniejszego lub 
dla lada powodu giną pod nożami jak zwierzę­
ta. Na skinienie bez pytania i wahania się oj­
ciec zabija tam syna, a syn ojca. W Baghirmi

starszyzna państwa z płomienną ambicją roztrą­
ca się nawzajem, aby na pewnym festynie dwor­
skim być przypuszczoną do lizania wielkiego 
palca n nogi panującego. Król Zulusów, Oetewa- 
jo, kazał swojego rodzonego brata żywcem obe­
drzeć ze skóry, drgające ciało posypać jarzące- 
mi węglaib i mrówkami, następnie kazał mu 
serce wydrzeć z piersi i dać pożreć jenerałom 
sw>>im Wszystko, co szczęśliwie ujdzie krwio- 
żerczości ludzi, pada tam ofiarą na cześć bogow, 
a przytem wszystkiem obrzydliwa religia fety­
szów nie pozostawia nawet nadziei na lepszą 
przyszłość po śmierci.

Takie położenie stu mihonów istot ludzkich 
trzeba sobie dokładnie wyobrazić, aby z pewną 
satysfakcją módz popatrzeć na walki już stoczo­
ne u narodów cywilizowanych, przeciwko złemu, 
i aby z pewną otuchą spoglądać na przyszłe je­
szcze pod tym względem wytężenia.

My tedy — statystycy, reprezentanci wie­
dzy, najbardziej ze wszystkich pessymistyeznej, 
w ostatecznych wywodach naszych, nie podzie­
lamy ani zdania religijnych pessymistów, asce­
tów i mistyków, co odwracając wzrok od złego, 
ratują swoją własną duszę na lepsze czasy, a 
nie przyczyniają się czynni* do zmniejszenia 
niedoli swoich współbliźnich. Nie przychylamy 
się również do zapatrywań pessymistów filozo­
ficznych, którzy radzą ulegać błędom i wadli- 
wościom ludzkim, wyzyskiwać je, lub nawet re­
habilitować. My chcemy rozszerzyć i złagodzić

zdanie wypowiedziane przez sławnego Mirabeau: 
„11 faut st sacrifier pour le pnuple, tom. en le 
mrprisant, tj. musimy bez iluzji i upiększania 
patrzać na ludzkość i przedstawiać ją sobie ze 
wszystki in i jej ułomnościami — z c&łem ze- , 
psuciem, — przytem jednak neleży nam ciągi* 
a ciągle wskazywać środki wszystkie i wszyst­
kie rozświecać drogi, za pomocą których cier­
pienia zawinione i niezawinione mogą być zła­
godzone lub zmniejszone. O tc  j e s t  — czyli 
oto przynajmniej powinno być — j e d y n e m, 
częstokroć niewdzięcznem i meuznanem z a d a ­
n i e m  s t a t y s t y k i :  bez wzruszenia kłati pa­
lec na rany, t wytężać ramię w tym kierunku, 
gdzie można znaleźć radę izaradę. Statystyka te­
dy powinna być drogowskazem postępu, lub prze­
wodnikiem w walce o oyt.

Jeżeli jednak tego nie spełnia ona dzisiąj 
jeszcze należycie, to przyczyna tego nie lezy w 
niedostateczności lub nietrafności metody, lecz 
winno temu niedostateczne poparcie, winny 
środki pomocnicze barazo ułamkowe. Mam je­
dnak to silne przekonanie, że wspierana nale­
życie i rozporządzając przyzwoitemi środkami — 
statystyka zajmie miejsce zaszczytne w dziejach 
nieustannej walk człowieka z wrogami, tik  z 
tymi, co zewnątrz nań uderzają jak i z tymi, co 
przebywają w jego wnętrzu.



Weichrauch 
lecz A d o l f

za bilet 5 zł. Za pośrednictwem delegata Wgo Zy­
gmunta Dembowskiego: książę Czartoryski Jerzy
50 zł., hr. Zamoyski Stefan 50 zł., Micewski Ed­
ward 100 zł., Dembowski Zygmunt 100 zł., Ustrzy- 
cki Włodzimierz, Zaklika Kazimierz, Kellermann 
Józef, Koziebrodzki Władysław, Małachowski Zy­
gmunt, Marynowski Wacław, po 10 zł. ; Bzowski 
Władysław, Terlecki Aleksander, Mniszek Antoni, 

Drohojewski Seweryn, Scipio Karol, po 5 z ł . ; 
bogdański Władysław, Jahn Frydryk, Krafft Ale­
ksander , Turnan H ., po 3 zł. ; Gurski Bolesław, 
lyommel Juliusz, Neymanowski T., po 2 z ł.; Ró­
żański Feliks, ZbyBzewski Kazimierz, Klein W., 
Fleezar Władysław, Harkan Seweryn, Kolesiński 
Seweryn, Studziński M., B. J .,  Younga Włodzi­
mierz, br. Brunicki Ludwik, Wolski Zdzisław, po 
1 z ł . ; J. L. 50 ct. Razem 1869 zł. 50 ct. Poprze­
dnio wykazano 4.017 zł. 7 ct. Ogół w gotówce 
5 .8 8 6  zł. 57 c t . , tndzież 200 zł. w 5 “/, listach 
zastawnych i 50 zł. m. k. w obligacji indem.

—  Z e Z ło c z o w a  dochodzi nas s p ro s to w a n ie  
wiadomości podanej o pożarze w Sasowie o tyle, 
ż« ten strażak, który dał dow'ody swego poświęcę 
nia i męzkiej odwagi, nie nazywa się 
jak mylnie o nim wydrukowano 
W e i r i c h.

  W Krakowie odbyło się onegdaj ostatnie
posiedzeuie komisji konkursowej, na którem dokoń­
czono czytania „Krewniaków" i przeczytano kome- 
dję „Z posagiem“. Sztuk zaleconych do wspólnego 
czytania było pięć : „Krewniaki" kom. 4-akt. Przy­
stąpiono do głosowania kartkami na nagrodę. Na 8 
głosujących „Krewniaki" otrzymały 7 głosów, jedna 
kartka biała. Nagrodę 500 złr. przyznano więc ko- 
medji w 4 akt. prozą : „Krewniaki". Po otwarciu 
koperty pokazało się, że autorem jej jest p. Michał 
Bałucki. Następnie przystąpiono do głosowania nad 
zaleceniem do grania. .Izrael na puszczy" otrzymał
3 głosy za bezwarunkowem zaleceniem do grania,
4 zaś .z  warunkiem porozumienia się z dyrekcją 
co do zmian i skróceń niezbędnych dla sceny", je­
dna kartka biała. .Izrael na puszczy" tragedja bi­
blijna wierszem białym zalecona więc została do 
grania, odpieczętowano kopertę : autorem .Izraela
na puszczy" jest p. Julian Łętowski, autor .U ro­
ków", obrazu ludowego zaleconego do grania na 
zeszłorocznym konkursie krakowskim. .Pokrewne 
dusze" otrzymały tylko 1 głos za bezwarunkowem 
zaleceniem do grania, a 2 z warunkiem przerobie­
nia; nie zostały więc zalecone do grania.

do 1P50 zł. Nasienie konopne od — ■—  do — •—  
zł. —  Koniczyna od 30'—  do 38-—  zł. —  Kmi­
nek od 30'—  do 33‘— zł. —  Anyż od —•—  do
— •—  zł. —  Anyż płaski od 43'—  do 45'—  zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od — *—  do 26-— zł. W terminach

w miesiącu marcu od — •—  do — '—  zł.
U w a g a .  O produktach ułajnkiem oznaczonych 

orzeka poniżej usposobienie.
U s p o s o b i o n e :

Z powodu wielkanocnych świąt niema ruchu.— 
Rzepak jesienny 11'—  zł-

W a l u t a :  Mark 57.62. —  Rubel 1 .141/ ,.  —  
Napoleondor 9.33

Wiedeń 3. kwietnia. Z powodu nadchodzą­
cych świąt, targ był przez 2 doi, tj. wtorek, środę 
i czwartek. Dowieziono cieląt 5465, zabitych wie­
przów 656, zabitych owiec 249, żywych owiec 511, 
jagniąt 6890, nierogacizny galicyjskiej 4408, średnio- 
ciężkich węgierskich 1758.

Cielęta płacono 32 do 60 zł., zabite wieprze 
35 do 48 zł., zabite owce 32 do 45 zł., żywe 
owce węgierskie — do —  złr., strzyżone owce 
—  do — zł. za 100 kilo mięsa, jagnięta za parę 
G do 15 zł.

Galicyjska nierogacizna 27 do 35 zł., ciężkie 
bagony 34 do 37 zł., węgierska 28 do 34 zł. za 
100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.
Cafó Stierbock.

Z polecenia chedywa przybędzie tu 
wkrótce Talaat basza w specjalnej misji, do­
tyczącej starcia chedywa z mocarstwami za- 
chodniemi. (,,Pol. Corr.“)

Konstantynopol d. 11. kwietnia. Po 
nadejściu od chedywa wyjaśnień w sprawie 
jego z Francją i Anglią, zebrała się Rada 
ministrów dla zastanowienia się nad sprawą 
egipską. Uchwały jeszcze nie powzięto, Por­
ta bowiem chce wprzódy poznać zapatrywa­
nia Anglii i Francji.

Paryż 12. kwietnia. Obiega tu pogło­
ska, że Moskale proponują okkupację Ru- 
melii wyłącznie przez wojsko włoskie.

Londyn 12. kwietnia. Jak  się ,,Times“ 
dowiaduje, sułtan wystosował telegram do 
Salisburyego, w którym wypadki w Egipcie 
stanowczo gani, i ofiaruje się Izmaila baszy 
złożyć z tronu, odwołując ferman z r. 1866, 
a księcia Halima baszę jako jego następcę 
na pokładzie tureckiego okrętu wojennego 
wysłać do Aleksandrji. Nad tą propozycją 
naradzają się dzisiaj gabinety w Londynie 
i Paryżu.
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Wiadomości literackie naukowo i artystyczne.
  Tydzień Polski w zeszycie lity m  zawiera:

Baa-Bleus; Hania, powieść Litwosa (c. d .) ; Wol­
ność i państwo. Studjum społeczne (c. d.); Awantur- 
nicza wyprawa do Chiwy Bnrnaby ego (c. d.) ; Ma- 
gja i nauka; Kronika naukowa przez Br. Abaka­
nowicza ; Korespondencja z Wrocławia ; Z Wiktora 
Hugo. Z najnowszego poematu „La pitie supreme", 
napisał M. Rodoć ; Ukryte Bkarby, powieść Salwa­
tora Fasina, przekład z włoskiego A. Callier. Pi­
śmiennictwo polskie przez B. A. Piśmiennictwo za­
graniczne. Chiny Richtliofena, przez L. Tatomira 
(dokoń.); Kronika tygodniowa; Teatr ; Ernest Rossi; 
Wiadomości z kraju i ze świata ; Rozmaitości. Pre­
numerata kwartalna złr. 3 ct. 50 , z przesyłką 
złr. 4 et. 40.

Telegramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości.
Dowiadujemy się, iż już namiestnik na 

czele szlachty nie pojedzie do Wiednia na uro­
czystość srebrnego wesela, zwrócono jego uwa­
gę, iż niestosowną rzeczą byłoby, aby namiest­
nik cesarski stawał na czele deputacji jednego 
stanu, a zarazem objawiono życzenie, ażeby de- 
putacja szlachty, jeśli już przyjdzie w ogóle do 
skutku, była liczną, a nie z 15tu osób, przez 
siebie samych wybranych się składała. Za pó­
źno jest, aby przeprowadzić tak skład deputa­
cji, jak to uczyniono w Czechach, zkąd 400 
szlachty jedzie. Mówią nam jednak, że przecie 
koło 200 szlachty zbierze się z Galicji.

W teatrze hr. Skarbka.
W niedzielę dnia 13. kwietnia 1879.

O godzinie wpół do 4tej po południu 
po cenach zniżonych

Zabobon czyli Mówiący 1 Gdrili
Opera narodowa w 3 aktach J. N. Kamińskiego, 

z muzyką K. Kurpińskiego.

LWÓW, z Izby handlowej, 12. kwietnia.
I. Akcje za sztukę 

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika . .

„ Lwowrsko-Czeru.- Jaska 
Banku hip. galio. po 200 zł. . .

„ kred. gclic. po 200 złr. .
II. L isty  zast. za 100 złr.

(bez kuponu bieżącego).
To w. kred. galic. 5 prct. w. a. .

4
»  »  ł ł  *  »  I ł

ii >j j> >, okres, .
Banku hipot. galic. 6 pet. . .
Galic. Zakł. kred. włość. 6 prct. .

III. L isty  dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 

dla Galicji i Bako winy 6 prct.
IV. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . . .
Obiigaęje komunalne ZakL kr. wl. 6 /, 90 —  
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr.
Losy miasta KrakowTa . . . .

) „ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i........................
„ cesarski ..............................

N a p o le o n d o r ...................................
Półimperjał rosyjsk i........................
Rubel rosyjski Brebruy . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ...............................................
Kupony w s r e b r z e ........................ 99 25

9 — 223 —

87 25 88 ____

81 — 82 —
87 25 88 —
92 30 93 30
92 50 93 75

90 25 91 3.

87 75 88 75
9o — 91 —
91 — 93 -
18 — 19 50
24 50 26 60

5 41 5 53
5 47 5 57
9 30 9 40
9 53 9 63
1 50 1 62
1 13 1 15

57 25 58 —
99 50 100 50
99 25 100 25

1879.
„ Z n i ż o n e  c e n y * * .

A n g i e l s k i
i powszechnie 

jako wyborny uznany

Grodziecki

otrzymuje w Galicji wprost z 
łącznie i poleca

fabryki wy-

I
we Lwowie.

Gospodarstwo przem. i handel.
Lwów dnia 11. kwietnia. ( S p r a w o z d a n i e  

l w o W s k l e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów pariłas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 8-— do 8-25 zł., biała 
od 8'— do 8-25 zł., żółta od 7 5 0 d o 7  75 zł., je ­
sienna od — •—  do — •—  zł. —  Zyto od 4 70 do 
4 75 zł., nowe od — •—  do — '— zł. —  Jęczmień 
browarowy od 4 75 do 5-— zł., pastewny od 4 25 
do 4'50 zł. —  Owies od 4'20 do 4‘40 zł., nowy 
od — •—  do — •-— zł. —  Groch do gotowania od 
6'—  do 6'50 zł., pastewny od 4-50 do 4-75 zł., 
nowy od — '—  do — ‘—  zł. —  Wyka od 3'70 do 
do 3-90 zł. —  Bób od 7’50 do 8- — zł. —  Kuku- 
rudza stara od 5*— do 5'20 zł., nowa od 4'50 
do 4'70 zł. —  Rzepak zimowy od 11"— do 12‘50 
zł., rzepak letni od 10*— do 11‘25 zł. —  Lnianka 
od 9‘—  do 9’25 zł. —  Nasienie lniane od 10'75

Do Tagblattu donoszą z Berlina, że ta  no­
wa kombinacja, którą Moskwa zaproponowała 
teraz gabinetom w sprawie Wschodniej Rumelii, 
ma być następującą: Rumelijska milicja zosta­
nie prowizorycznie poddana rozkazom którego 
zagranicznego jenerała, np. francuskiego; sułtan 
zamianuje gubernatora, któremu do boku doda­
na będzie międzynarodowa komisja; Porta tym­
czasowo nie obsadzi przesmyków bałkańskich.

UUSi

Florencja 11. kwietnia. „Nazione“ do­
nosi, że oprócz procesu bombowego począł 
się jeszcze inny proces przeciw internacjona­
listom o spisek na bezpieczeństwo państwa. 
Zsrazem dodaje, że jeden z obżałowanych 
niemając pieniędzy, udał się do bawiącego 
w Fiesole (pod Florencją) przełożonego je­
zuitów, proponując mu, aby się z nim po­
łączył do rewolucji w celu obalenia rządu, 
propozycję tę atoli z oburzeniem odrzucono.

Konstantynopol 11. kwietnia. Między­
narodowa komisja rumelijska załatwiła punk- 
ta statutu organizacyjnego, dotyczące miano­
wania fuukcjonarjuszów gmin nie-mahome- 
tańskich, tudzież podwyższenia haraczu z do­
chodów' Rumelii po pewnym czasie, i wzglę­
dem przypuszczenia języków' bułgarskiego 
i greckiego w sprawach urzędowych. A rty­
kuły, dotyczące stosunku posiadłości ziem­
skiej, tudzież reform dla reszty prowincyj 
tureckich odłożono do pierwszych dni przy­
szłego tygodnia.

Zapewniają, że sułtan zatwierdził nowe 
propozycje co do granicy od Grecji

O godzinie Vi8mej wieczór 
Po raz czterdziesty piąty i ostatni w tym sezouie;

A I D A
Opera w 4 aktach a 7min obrazach J. Verdiego. 

Kapelmistrz pau Jarecki.

W poniedziałek dnia 14. kwietnia 1879. 
Początek o godz. wpół do 4tej po południu.

Na dochód Stowarzyszenia
wzaj.pom. dyetarjuszów gal.
GWIAZDA SYBERJI
Dramat ze śpiewami w' 3 aktach hr. Leopolda 

Starzęńskiego.
O godz. pól do 8mej wieczór

D G . N  J U A N
Wielka opera w 4 aktach z muzyką W. A. Mozarta. 
We wtorek dnia 15. b. m. o godz. pół do 4tej po 
południu po cenach zuiżonych: „HALKA", opera 
Moniuszki — o godz. 7mej wieczór na dochód Bo­
lesława Ł a d  n o w a k i e g o :  „KRÓL LEAR", 

tragedja Szekspira.

Przyjechali dnia 12. kwietnia 1879.
HOTEL ZORZA: E. br. Hohendorff z Byszo- 

wa. Palko z Wiednia. Dr. L. Horowitz z Krakowa 
W. Manasterski z Mikołajowa. A. Ornstein z Tłu­
macza. St. Pienczykowski z Strychańca. E. Zagór­
ski z Kołodziejówki.

HOTEL EUROPEJSKI : W. Dąbrowski z Me­
dyki. H. Lewicki z Borek. W; Sułkowski z 
Mościsk.

HOTEL ANGIELSKI : St. hr. Borkowski z 
Uhrynowa. A. Łucki z Sarn. W. Lekczyński z Zu 
rowa. N. Stupnicki z Skolego.

HOTEL KRAKOWSKI: F. Heissig z Zale 
Bzczyk. Z. Malisz z Niżańkowic. W. Piernikarski 
ze Złoczowa,

HOTEL WARSZAWSKI : St. Jodłowski z
Krystynopola. K. Rychlewski z Rozdołu. F. Lang- 
fort z Tarnowa. A. Israel z Drezna. E. Hanswald 
z Czerniowiec.

K U R S  G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J .
Wiedeń d. 12. kwietnia, 

godzina 5 minut 48 przed południem.
Akcje kredytowe 2 ł6 .7 0  Anglo-Austrjackie 104.—  
Kolei Kar. Lud. — Kolej Południowa —  -
Unionsbank . 78.3 J Napoleondor . 9.34
Rosyj. banknoty 1.14'/« Usposobienie: silne.

H a «a  gafie. Tonr. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje. 

5 9/, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 87 50 88 —

4*/, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 81 23 81 75

Lwów d. ]2 . kwietnia 1878.

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ze Lwowa:

Podług zegaru lwowskiego.
DO KRAKOWA: e godzinie 11 

pooięg pospieszny; o godz. 
osobowy, o godz. 
mięszany.

DO PO D W O ŁO C ZY 8K : z Podzam eza: o godz. 11 m. 30 
w ieczór poc iąg  osobowy; o godz. 12 m. 47 w p o łu d ­
nie poc iąg  m ięszany.

DO PO D W O ŁO C ZY 8K : z głów nego d w o ro a : o godz 5 
min. 57 rano , pociąg pogpieszny; o godz. 11 m in. 4 
w ieczór p o c iąg  oaODowy: o godz. 12 min. 2> w po ­
łudn ie , p o c iąg  m ięszany.

DO C Z E R N IO W IE C : o godz. 6 min. 45 rano , pociąg  po 
spieszny, o godz. 11 min. 45 w ieczór, pociąg  m ięsza- 
ny, o godz. 12 min. 50 z po łudn ia  , poc iąg  m ięszany

DO STAN ISŁAW OW A: n a  Stryj: o godz. 7 rano.

mm. 28 przed pótnooą 
_ 4 bł. 63 rano poeiąg

4 minut 69 po południu pociąg

170 170
170 lat istniejąca

N A D E S Ł A N E .
Wspomnienie pośmiertne.
Z rzewnem Bercem przychodzi mi tn wspomnieć 

o niedawno zgasłym mężn ś, p. Demetrze W a s- 
s i 1 k o. Urodzony na Bukowinie w Łukawcu (po­
wiat Wiśnica), pobierał nauki w Czeruiowcach, t 
ukończył je na wszechnicy lwowskiej, gdzie otrzy 
mał stopień doktora praw. Bystrość umysłu, a przy- 
tem niepospolite zdolności cechowały ś. p. Demetra. 
Gorliwy patrjota rumuński, bo rodzina jego liczy 
się do znakomitych bojarów. Zgłębiał swój ojczysty 
język i dzieje, i dlatego był nawet zaszczyconym 
kilkoma dyplomami honorowemi nadanemi mu przez 
pierwszorzędne powagi Rumnnii i Bukowiny. Był to 
może jeden z najzdolniejszych Indzi, który pomimo 
arystokratycznego swego pochodzenia wyżej cenił 
wartość nanki, niż majątek. Cześć jego pamięci!

Jeden z kolegów zmarłego.

(Profilaktyczny środek przeciw zarazie bydlę­
cej;. Według urzędowych doniesień pokazała się za­
raza bydła w wielu miejscach monarchii. Wiele fak­
tów, mających z zarazą styczność, zostały już przez 
dzienniki do publicznej wiadomości podane, lecz 
wiele pojedynczych wypadków nie doszło do wiado­
mości publicznej — i niejeden rolnik, którego ma­
jątek po większej części w bydle pozostaje, w sku­
tek tej zarazy wielkim strachem przejęty zostaje — 
ponieważ trwałość choroby i jemu grozi wielkiemi 
stratami. Wprawdzie można przypuścić, że prze* 
dokładne wykonanie urzędownie zalecanych środków 
ochronnych, jako to : przeszkodzenie zaniesienia za­
razy, odpowiednią czystość w stajniach, jako też 
bydła samego, nakoniec przez troskliwe karmienie 
i zapobieżenie nader wielkiemu karmieniu — roz­
szerzeniu »ię zarazy tamę położy i jej straszuym 
skutkom się zapobieży, jednakowoż zuajduje się 
także środek prophylaktyczny, którego użycie naj­
lepszy skutek wywiera -  jak tego długoletnie do­
świadczenia okazały — mianowicie p r o s z e k  by­
dlęcy Kornenburgski —  czego największe dowody 
przedstawić możemy, jeżeli ten środek według prze­
pisów użyty zostanie.

Ponieważ regularne i nieustanue użycie tego 
proszku — jak praktyka uczy — podnosi siłę or­
ganów trawienia u bydła zdrowego, ułatwia wy­
dzielanie ekskrymentów i przez to zapobiega prze­
szkodom normalnych fnnkcyj — to w panującej za­
razie proszek Korneuburgski ma podwójną wartość, 
ponieważ siłę oporu naturalną przeciw wpływom 
zarazy podwyższa — i z tego powodu zalecamy 
takowy naszym rolnikom na prowincji, jako najlep­
szy środek zaradczy.

W celu źródeł nabycia odsyłamy do inseratu 
w dzisiejsym numerze umieszczonego.

iosenne K ap elu sze
o trzym ałam  i polecam  
po bardzo n m i a r  k  o- 

w a  u y  c h cenach.
P ió r u  Mtriittie, c z a p le  i td . przy jm uję  do p ran ia  i fryzow ania.

M . T O P O L N J C K A , we L w o w ie ,  p lac  Halicki N r .
Zamówienia  z prowincji  zaraz  uskuteczniam

pod firm ą

Johann Marja Farina
gegen tlber dem  J t i l i a c h o l a t z  

I n  C 5 l n ,  
udekorow ana dyplom am i honoro­
wem i i m edalam i zasługi na  ro z ­
m aitych  w ystaw sch  św ia tow ych ,
m u s n ą  zo sta ła  za j e d y n ą  i 

n a  j  I e p s z ą.
F a b ry k a  ta  podaje  do pow szech­

nej w iadom ości, iż 
i ł ś w n j  s w ó j  s k ł a d

OJt>iiiżenie procentów .
fi Galicy j. zakład zastawniczy i kredytowy

IY nej w iadom ości, iż
g ł ó w n y  s w ó j  s k ł a d  I  

I — '• dla G a lic j i  I

! umieściła w handlu I I

MMaMoisInep j  
► -----------

I  Lw ów , u lica  T e a tra ln a  w gm achu  T ea tra ln y m  ,

p o d a j e  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,
ie  taryfę procentów i kosztów objętą regulaminem zatwierdzonym roskryptem 
wys. c. k. namiestnictwa z d. 12. czerwca 1877 do 1. 28801 o b n i i a  
o  2*/, począwszy od pożyczki zlr. 50 i wyŻ6j, ua kosztowności, towary i 
papiery wartościowe.

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. kup­
ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej zlr. 300 na kosztowności lub 
towary, mrże ?a osobną umową nastąpić dalsze obniżenie należytośei, 

do wartości szacunkowej objętości przed miotu i czasu trwania

V
♦

♦i>s

1.
3.20

WE LWOWIE,
u lic a  K a r o la  L u d w ik a  l.

Ceny od ot. bo, z łr . i .  . m  
do 6  z ł. z a  b u te lk ę . ’

NB. T y l k o  ta  WODA KO- 
LONSKA pochodzi z mojej f a ­
b ry k i , k tó ra  prócz pow yższej 
firm y nie m a żadnego nnm eru 
an i te ż  znaku na etyk iecie.

M

Wyszła dopiero co z druku :

Księga Duchów
zawierająca zasady nauki duchowni 

c*ej i o nieśmiertelności duszy, o natu­
rze Duchów i ich stosunkach z ludźmi, 
o prawach moralnych, o życiu doczes- 
nem , o iyciu przyszlem i o przyszlo- 
śoi ludzkości —  podług wiadomości u- 
dzielonych kilku pośrednikom przez 
Duchy wyższe, zebrał i uporządkował

U l a n  K a r d e c .
Tlnmaezeuie polskie podług 22 wyd. 
franens. (8 to 463 s t r .)  Cena egz. 3 z l.

B i e c i j  w l a t o ś ć  W. CROOKES’A. 
eałonka Tow. król. w Londynie (o cu­
downych psjcho-fizycznych zjawiskach). 
Cena egzem. 30 ct.

Nabyć można u nakładcy F r a n ­
c i s z k a  Ć ł lo d z M s k ie g o ,  L w ó w  
|» l a < ‘ H a r j a e k l  1. 7  2247 i —6

w stosunku 
pożyczki.

Udziela pożyczki na zastaw
a. kosztowności, drogich kamieni i kruszców,
b. towarów kolonialnych, blawatnych wyrobów fabrycznych

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu ta k  ne* 
wych jakoteż używanych ,

c. papierów publicznych wartościowych.
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności

począwszy od zlr. 1 do każdej wysokości, i oprocentowuje takowe
po 7 od sta.

Zwrot wkładek do zlr. 100 niszczą Bię bez wypowiedzenia,
» „ n 250 2 10-duiowem wypowiedzeniem,
■ > > 500 z 20-dn owem ^178 2—?
r „ „ 1000 z 30-dniowem b
Od wkładek —  z wypowiedzeniem 90 dniowem’ 8 9/

Godziny urzędowe od 8 —  12 w południe ; od 3 —  5 popołudniu. 
Lw ów  d n ia  1 8 . s ty c zn ia  1 8 7 9 -  D y r e k c j a .

a Eipositiou Univer8elle 
P a ris  18.'8.

Dwa Medale.
Wystawa światowa 

W iedeń 1873. Dyplom 
i wielki medal sreb. 1872.

C. k. npn . krajowa fabryka aparatów do wyrabiania wody jodowej, k r y a ty r  i syfonów,
Karola Pochtler, we W iedniu,

N euban, W estbahnstrasse  35, 2062 5 — 12
, , l , c> s p e c j a ln i e  w «» y « tk ie  k r y n t y r j  k ob ie ce ,  do r»n i do w o l r i y k i w a n i a  t  e j n y ,  n .w e g o  

m o a ia d m  m m i  i « k ł « ,  k l « f p o « p r .  > r rg»‘ory ,  a p a r a t y  do w y r a b ia n i a  w a a . i k i c k  
n a p a jd w  m a o a ja c y c b ,  a p a r a t y  d .  w y r a b ia n i *  w a l  m inera lnych  cnp e loe  u r a d z e n i e  d .  f a -  
bryeanea-o  w y r o b u  i w y i a y n k u  w . i r l k i c h  aa po jo w , t a w i . r . j a c T c h  k w a .  w e j l . w y  a y f . n . w  
n a j n e w s z e j  i n a j i c p t s e j  k a n a t r o k c j i ,  p a l en i ,  e a t j c a k .  d e w o S y  m i n e r a l n e j  p a t e n t ,  p i j  
k e r k e w e  n a  w in o ,  p iw * , l i k ie r y  1 do f l a i z c k  z w o d ą  m inera ! . ,  
i na f tę .  I l a g t r c w a n a  c e n n ik i  b e t p ł i t P i c  1 .

m i n e r a l n e j ,  p a t e n t ,  p ip y  
p a t en t ,  d z b a n k i  n a  a l e j

Najnowsze wydawnictwa i k o m isa~ ^g
K S I Ę G A M I

Gnbrynowicza i Schmidta
Mj wonie.

S tu d ja  p o lity czn e , historyczne i

obyczaje i zwyczaje

w e
F e d o r o w i c *  Władysław,

filozoficzue z ł. 2.60.
— Z tek i w iejsk iego  szlachcica  z l. 1.40.

W l l c E y ń g k i  W . K łopo ty  s ta reg o  k o m en d an ta , opow iada
nia 3 to m y  zł. 6.80.

— Słom iany w dow iec, obrazk i w spół ;zesne zł. 2.40
— Z .p am ię tn ik ó w  p lo tk a rza  2 to m y  zl. 4 .2 '

R ó ż a ń s k i  k s . F . Iz ra e lic i, ich  re lig ia , obj
2 tom y zł. 2.

R r o n l k o w s k i  A. Pow ieści b isto ryozne  K azim ierz  W ielk i i 
E s te rk a . M oina zł. 2.20.

8 p r a w o a d a n l e  z W ystaw y ro ln icze j i p rzem ysłow ej w e 
L w ow ie:

— Z eszy t I. R y lsk i T . N arzęd z ia  i m achiny ro ln icze  z ł. 1.20.
— ,  II. L ange K. O grodn ic tw o  50 ct.
—  „ I I I .  F ra n k e  J . N ep. P rz y rzą d y  naukow e i in strn

m eDta m uzyczne 40 ct.
F o i g e l  dr. L. O tru c ie  gazem  tlen k u  w ęgla a  w szczególności 

guzem  św ietlnym  zł. 1.20.
B l e l o w s k i  M onum euta  Poloniae H istorie* . Pom niki d z ie ­

jo w e  P o lsk i I I I .  zł. 12.

W  ciągu miesiąca maja i czerwca wyjdą t  druku :
Dr. A n t o n i  J .  G aw ędy historyczce 2 tomy.

T rzy  opow iadani* h isto ryczne 1 tom.
B i l i ń s k i  dr. Ł. Ekonomia polityczna, wydanie 2gie 2 tomy. 
R i t t n e r  dr. Prawo kościelne, tom II.
S ł o w a c k i  J .  D zieła w edług n k ład u  dr. A. M ałeckiego 4 tom y.

Poezje, w ydanie trzecie  2 tom y.
K a n t e c k i  K. Dwaj K rzem iańczani 2 tom y. 2294 1 - 2

Na całą Galicją wyłączny skład

a m ia n o w ic ie :

naczynia sto łow ego , tac , lichtarzów, tfwieczni- 
k6w, kom pletnych zastaw do herbaty I k aw y  itp.

z najsłynniejszej

c. k. uprzyw. 

w B E R N D O R F

FABRYKI 

(obok Wiednia)

KĄPIELE GLEICHENBERG
w Styrji, stacja Feldb*eh przy kolei węgiersko-zachodniej.

Otwarcie sezonu 1. maja. 1911
Zamówienia na wody i p om ieszkan ia  p rzy jm uje  dyrekcja w Gli-icLcnberg.

Kto sobie życzy
p o ż y c z k ę  a m o r ty z a c y jn ą  na ma­
jątek ziemski łub realność miejską na lat 
13 do 47, lab tylko na czai krótki, ku- 
PM lnb s p r z e d a ć  u ą f ą t e k  z ie m ­
s k i ,  lasy, zboże w ziarnie, rzepak, chmiel 
1 koniczynę, d z ie r ż a w ę  majątku, w y- 
d z ie r z a w lć  lub K a m ien i*  mają­
tek ziemski na mniejszy lnb większy, albo 
na kamienicę we Lwowie lub w innem 
mieście, albo c z ę ś c io w ą  r o z p r * e d a i  
gruntów w drodze parcelacyjnej, raczy się 
zgłosić Listownie lub osobiście do od lat 4 
*e Lwowie istniejącej zarejestowanej 
nirmy: „Dom bankowy - ,  i komisowo- 
handlowy", Aleksander Mieczysław Or- 
łousski. ulicą Kiiścidazki 1. 6 2281 2 —10

G eom etra
do wszelkiego rodzaju pomiarów tabnlar- 
"y°h i regulacji dóbr, tndzież do czynno­
ści niwelacyjnych, — zaopatrzony świailec 
twami rządowemi od władz politycznyeh 
i sądowych nie lieząe kosztów podróży, 
może natychmiast przystąpić do podjęcia 
czynności o zniżonych znacinie cenach. — 
Zgłoszenia pod W in ia r s k i  W ia d y -  
s ł » «  w  Stanisławowie- 2296 1—2

Do wygrania!
1 5 .  k w i e t n i a

na JReomesę 
Losu poź. premiowej węgier.

Ogólna wygrana 100.000 zł. 
Cena Promesy zl. 3^ 0.

Fr. Scbubutb i Syp
we Lwowie, R y n ek  1. 45.

2126 2 - 2

Kasjer
z odpowiednią kw alifik ac ją , liczący la t]  
27, z kaucją  k ilka  ty sięcy  z l r . , poszn-1 
kuje um ieszczenia we Lwowie. B liższa
wia li iii> ść na yg li^zeida  pisem ne przez 
adniii-.titrację G azety  N arodowej.

pochodzących, poleca i sprzedaje po cenach fabrycznych z po­
ręczeniem długoletniej trwałości takowych, magazyn

li. A. U r n  tc  Lwowie
ulica Hetm ańska

Mtobrn

i n i f i t t
z przyległościami

I Olszyny i Szydłowiec
nad rzeką Wisłoką położone, od 
miasta powtatowego Mielca o pół 
mili odległe, zkąd droga krajowa 
lo stacji kolei w Dembicy, są
z wolnej ręki do sprzedaula

Dobra te obejmują 850 morgów 
roli w jeden obszar skomasowa­
nej ziemi pszennej rędziny bardzo 
arodzajnej, 60 morgów łąk, 56 mor­
gów pastwisk, 30 morgów kępy i 
1450 morgów lasu. Dochody snebe 
z propinacji, młyna, tartaku i fo­
luszu czynią 1500 złr. rocznie. — 
Budynki w dobrym stanie przeważ 
nie murowane, park w którym ka 
plica z fundacją mszy św.

Bliższa wiadomość u współ­
właściciela dóbr i pełnomocnika 
pod adresem : 2299 1—3

A .  M* .♦ poczta Ja sio ,
poste restante.

Najlepszych sz ląsk ich !
e k o n o m ó w  k a w a le r ó w  i ż o n a ty c h ,  
z k a u c ją  i  bez takowej,  leśni.zych, 
młynarzy , budowniczych, piwowarów, 
gorzelników, ogrodników, maszynistów; 
dalej karbowników, gospodarzy, polo- 
wych, leŚDych, familie robotnicze t ra n s ­
portami poleca i kombinuje 6ię. P a n n y  
s ł u ż ą c e ,  b o n y  N ie m k i ,  g o sp o d y n ie  
każdego rodzaju są  do umieszczenia. 
K u p u je  s ię  d o b r a ,  p o s z u k u je  s ię  
d z ie r ż a w y  dla szląskich gospodarzy 

Dom komisowy szląski S tanis ława A. 
k a n d e u r a  , w B ia łe j  , poczta B ie-  
l i t z , austr. Szląsk. 2292 1— 3

Każdemu
kto do W iednia

przyjeżdża brakuj^  P°l0ca
i komu my sławne przez

Dr. HERZL wynalezione
przez Jego Mość cesarza Austrji i króla 
Węgier patentem odszczególnione

zęby wolno trzymające się
WE W IEDNIU,

S t a d t ,  Adlergassc 1- 
Bole zębów leczą się 

plombują.
plóżne uę 
2029 4—6



Z a k ł a d
w o d o l e c z n i c z y  i

J a w o r  z .
żętyczn j, |

p I Riel*kien», na anstr .  Szląsku, godz.:| 
ud .iiiicji kolei Północnej Bielsk,  przy go- 
eińcw 1 ’ ąrtowjLn położony. Pocztą  i stacja 

tel-g ret iczn*  Bliższe szczegóły co do s p >  
o ieozsnia i urządzenia zakładu udziela 
mówiania ua pomieszkania przyjmuje- 

Z a r z ą d  d d b r  i  z a k ł & d a  h. S a i n t  
G e n o i s  i lekarz kąpielowy l i r .  M . 
N a n f m i n n  w  J a w o r z n  (E ro sao rf)

'■•I Bielskiem na ausir, Szląsku. 
yr:r;^ o _  g

P r e m i o w a n a  n a  w y s t a w i e  ś w i a t o w e j  w  P a r y ś n  1 8 7 8 .
C. k . p a ten to w an a  i m arką ochronną zaw arow ana.

W wyborze pomiędzy g o r ż k ie m i  w o ­
d a m i  zasługuje według zdania n a j­
znakomitszych lekarzy, jako to t a j n .  
r a d c y  pro f .  d r .  F rfc r ichs ,  z pow"du 
swej łagodnej, organów traw ienia  nie-

F nadwerężającej skuteczności, na ­
tu ra ln a  woda

r y d  r y c h  h a l s k a
n.a p i e r w  i z e ń s t w o .  — Beczy 
zatwardzenia, o sp a h ść - tn  wienia, 

ka ta r  żołądkowy i kanału  odchodo- 
wego, ..łiortiby kobL;e, niedyspozycję, 

gościec, wzburzenie krwi i t. p. D y­
rekcja źródła f ! .  O p p f e l  A f m p  
w Friedrichshall  pea Hildburghaum n.

1235 2 2

przez

Dr. C. M FABER
p rz y b o c z n e g o  l e k a r z a  d e n ty s tę  śp cesarz : m e k s y k a ń s k ie g o  i td

w e  W ie d n iu

D E SIN FK K C Y JN O -A N T IS E P T Y C Z N Y

środek specyficzny do konserwowania 
I za c howani a  h y g i e ni c z n e g o  ust. 

Cena flakonu 1 zł. 20 et.

Do każdego  t.akonu esencji do n s t P u r i ta s ,  dodaje  się w kró tce  opi- 
«ana rozpraw a pod ty rn łem  : „Die R olle des E n ca ly p tu s  in der persjinli- 
eben H y g ie n e “ przez dr. C. M. F a b e r- , k tó rą  u  żąd an ie  p o d p isan a  iirm a 
hu rto w n a  każdem u w y sy ła  b e z p ł a t n i e  i f r a n c o .  Nabyć m o żn . we 
w szystk ich  znaczn iejszych  ap tek ach  i w perfum eriach  we V riedu iu  i na

i
i
M
♦
Ki

Sław n e ,  już Rzymianom znane alkaliczno-slone źródłu si«rczano |Schweft- 
Kalkąuclloii), 13 cieplic 27 do 35° C odszczególniają się w sk u tek  włrściwości swych 

['rozmaitych stopni ciepłoty, przezco do użytku kąpielowego w ich na tura lnym  sta 
i  - ie, bez skutecznego ogrze rania lun ochładzania wody, przydają się dla różnorodnych 
[indywidualności i na różne przypadłości.  Skuteczne przeciw reumatyzmowi, gośćcowi, 
Iszkroliilom, katarowi,  newralgiom [bolom nerwów], cierpieniom i s tawach, spar ili- 
jżuwaniu , cierpieniom skóry i w kościach , osi abiemoin w skutek skaleczenia i cięż 
k im  chorobom skóry i cierpieniom specyficznym, zatruciu organizmu w skutek brania 
metalicznych lekarstw, szczególnie merkurj-iszowycb.

Rocznie zwiedza około 10 000 osób.
K ąpieli rozdano w r. 1878 ogółem 89.504.
Wszelkim wymogom teraźniejszości odpowiadające urządzenia są: wspólne uży­

cie kąp 'e l i  lub pojedynczo na godziny, kąpiele p a ro w e ,  tuszowe, wanienne, żolaziste 
i ziołowe; kąpie h  v zimnej wodzie ,  m ineralnej,  j ró d la u e j , dc p ływania ,  inhalacje; 
kuracje wód do picia, żętycą i winogronowe. Miejsce kuracyjne lidwie milę sole 
juwą oddalone od W iednia,  w najpiękniejszem położeniu z oblitemi lasami liściasty­
mi i szpilkowem i, spacery i wycieczki w piękne okolice, tak kolej a, jakoteż wozem, 
w każdym kierunku do g ó r ,  nastręcza gościom kąpielowym wszelkiej wygody i roz­
rywki; dziennie trzy razy produkcja muzyki w obszernym i cienistym parku; co­
dziennie tea t r  fpod*«as la ta  na a r e n i e ] , iestyny, koncerty, bale i wyścigi.

Dla obcych znajdują się wykwintne hotele,  hotele g i rn i  , kawiarnie i res tau­
rac je ,  pyszne i z komfortem urządzone wilie umeblowane mieszkania prywatne z 
ogrodami, połączenie pocztą , telegrafem i koleją z całym św atem. 1913 4 —G

udziela komisja Zakładu.

M a s z y n y d o  s z y c i a *
Za 30 do 35 złr. na­

być można bardzo do­
brą maszynę do szycia 
jystem u Singer, Hjwi 
lub Oreifer w iabryce 

maszyn
A. SEIDLER,

we Wiedniu,
Hunasthurmerstr .  117. 

Maszyny te były t ro ­
chę używane, są je 
dnakże prawie nowe
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R .  K . P R !  V .

RATTENGIFT
z a b i j a j ą c a  najniezawodmej 
wszystkie g r y z o n ie ,  innym 
zaś zwierzętom domowym, zu­

pełnie nieszkodliwa.
Prawdziwa do nabycia: W e  L w o ­

wie  u pp. P io tra  Mikolascha, apt.  
Jaki .-a Beisfra, apt.,  Zygui. Ruckcra, 
apt.,  j Piepesa, apt. W K r a k o w i e  
u 41 Jawornickiego. 2220 5 —12

Cena situkl ft© et.

• F A B R Y K A  « I f i » S F
•  ELIASZA LUFTA,

| W  H z c z e r c U  (stacja, kolei Albrechta)
zaw iadam ia, że m a n a  sk ła d z ie  trzy  g a tu n k i g ipsu , a  m ianow icie :

Nr. I. g ip s pa lony , b ia ły  i m ia łk i do w yrab ian ia  figur,
Nr. IT. g ip s  m u rarsk i,

} Kr. I I I .  g ip s naw ozow y.
Ceny g ipsu  w zględnie  w  s to su n k u  d o  odleg łości od stac ji kolejow ej 

w Szc tercu.
1 P I .  w łaścicieli d ó b r z iem skich  i dzierżaw ców  upraszam  o w czesne 

n ad sy łan ie  zam ów ień *>_ g in s  n a w o z o w y
Z a s t ę p c a  f a b r y k i  w e  L w o w i e  b a c h e r  L u f t , p rzy  u licy 

) R zeźni skiej 1 . 1 4 . ,  kam ien ica  S ilb e ra te i .s .  2254 4—G

■ - • - • - • “ • “ • - • - • “ • - • - • - • - I

P I G U Ł K I  B L A N C A R D A
J Ż E L a Z I S T O - J O D O W E ,  n i e p o d l e g a j ą o e  r o z k ł a d o w i ,

i Potwierdzone przez Paryzwc Akademię medyczną itd.
J Łącząc w  sobie  w łasności JODU i ŻELAZA., pigu łk i te używ ają  się specja ln ie
J p rzeciw  s ł a b o ś ć , , . l u ź n y m ,  p rzec iw k o  k tó ry m  pruste lek a rs tw a  żelazisie 
) pokazały  się  b ezs im y iin , p o w raca ją  k rw i o b fito ść  i p ie r -  
Iw ias tk i jej n a tu ra ln e , o budzają  i re g u lu ją  o d p ły w  krw i 
(p e r jo d y c z n y , w zm acn ia ją  s to p n io w o  o rg an izm y  ly m fa -  
( tyczne , w ątłe  i s ła b e , e tc .,  e tc ., e tc .

NB. W ym agać należy  aby w ła sn o rę c z n y  p o d p is  ja k  A p tek a rz  u lica  B onaparte  
)o b o k  zn a jd o w ał się u sp o d u  e tyk ie ty  z ie lo n e j. n r .  40 , w  P ary żu . 0

B l i ż s z j c h  s z c z e g ó łó w

Paryskie i  wiedeńskie MEBLE
nad er e leganck ie, trw a łe  i tucie .

JT . «& € 1 .  L .  F B A I ł i L ,
s to la r z e  i t a p i c e r y ,  2033 6 —V

założony r. 1835, odznaczony i l  m edalam i, 
we W i e d n i a ,  Łcopold-tadt, O b e i  t Donaustrasse Ar. O k ,

obok Schollerbof.
Album m ebli ('pyszne w ydanie) z objaśnieniam i i cennikiem , po 2 zł.

te?f ą f p
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DO W YGRANIA!
5. m aja

lo te r j i kon i w Pe szc i^ ^ s i
ivy grana powóz i cztery konie, 
wygrana powóz i parę kou' 
wygrana fiakier i parę koni i kilka koni

Losy po 1 z ł. <lo nabycia u'

Fryderyka Schab alba i Syna
tte Lw ow ie K yneh I 45.

1 .
2 .
OO. itd.

Soci^te C  uiinerciale
A. Portois,

7. MŁolow rat ring, fWen.
E n trep rise  de d ecora tions a rtis tiq u es; Ameuhlein- nts de S :y le  e t de Fan  

ta is ie ;  se charge des in sta lla tions com plóres de ch a tea u s , V i||a s , H otels ete 
jran d  choix d ’EtoiFes pour am eulileinents, S to res, la p is .

L a Maison e st ibnih-.n a  V ienne depuis 1868 e t a to -jours ćió re 
m in iu ići p o u r le g on t, la q n a lite  e t la m udicitó des p rix .

NT. l i .  L a  M a l * s ' t  s e  c h a r g e  a u s s i  d e s  d c c o r a t l o u *  
a i t i s i n i u e s  d e s  f a ę a d e s  a  r b ć c a s i o n  J u  £ 5 m e  a n u i i e r  
s w ii  c  d i i  m a r i d g e  d c  Ł iL .  I f a j c s t e s .  P r o j e t i s ,  c r o q n t s  e t  
d e v l s  s u r  d e m a u d e .  2071 1 3

M*■x
PuBczocliy flla ciemiącycn n p n  wżjlacti

r g u m i  w ełn iane i jedw abne, w w ielk im  w yborze i w zap asie  U

J *  Y l. H c h m e l d l e r ,  Gummi-Fabrik we Wiedniu.
Centralle: VII. Stiftgasse Nr. 19. 2023 7—18

P r z y  z a m ó w ie n ia c h  w y m a g a  s ic  p o d a n ia  obję tość w s k a z a n e j  l i te ra m i  
r y s u n k u  n. p. u po ń c io ch  ilo k# lan  objeto.4ć B, C. U, E , F , (i .  J ,  O, d ługość  
| i  do K i 8  do D p r» y  pońcL ochhck  od u d a  c a ł a  o b ję to ś ć  od A do J i o b ję to ś ć  tt  o- WW 
d ale j d łu g o ś ć  do K 1), do > A do li .

w « »
I t i  bont M a r c h ć !

XXXXXXX£XXKfcftxxxxxxkx«x«
- A  r c y k s i ę c i a  A  l b r e o l i t a

xkondenzowane Mleko
m  j e d y n i e  w  w ł a s n y c h  dobrSch uzyskam  go, znanego  ze sw--j dosko- 

2  n a ło ś ii p r a w d z i w e j ,  n i e s r . b i e r a n e g o  m l e k a  w yrabiane, prócz 
J K  cu k ru  bez innego d odatau  , p rzy d aje  się do h a £ d e g O  n A y t k a  d la  
^  dorosłych  i d z i e c i ,  tak  ja k  t k w i c i e  m l e k o .  Do nabycia  u pp. a p te ­

k a rzy  d rog istów , w handlach korzennych  i d e lika tesów  tu 
Z lecenia na dostaw ę należy- stosow ać do naszego

T h e o d o r  E t t i ,
we W ied n iu , Staclf, S c h c ll in ^ n s s c  N r

E .  K u r d M c h ,
z a r z ą d c a  a r c y t s c e n t r ,  s k ł fcd u lr 1 e k a, 

w e  W ie d n iu ,  l l l f c i e u l i n g g a s . s e  N r .  1 5  1984 2—6

f tu 1 na  prowincji .  
jenyrałnegp sk ład u  |

41.
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&■ F. Lonhoidt
Patentow ane

aparaty wentylacyjne
i urządzenia

do usun ięcia  zep su ­
tego pow ietrza  
w prow adzenia  czy 
s te g o , nie sprow a 
dzujące p rzec iągu  
pod  n a jzu pełn ie jszą  
g w aran c ją  p rz y d a ­
tności w zabudo­
w aniach  i lokalno 
ściaeh  każdego  ro ­
dzaju  do zastoso  

w ania.

Jedyny skład 
fabryczny

Hichard fiauch,
c. k . n a d w o rn y  d o s ta w c a , 

w e  W i e d n i u  / . ,  K o lo to r a t r in y  1 2 .
P ro sp ek ty  Dezpłatnie i franco. 

P oszuku je  się następców  na p ro w in c ji. 
2036 1 -  12

Z3GGGOC 30003
X

n a jp rzed n ie jsze  : owo popraw ne

Z o g m a y e r y
i k l  szerokorzu tne  i rzędow e, lekk ie  nu-

i  B u c h a d ł a
S i e w  n i

w tg o  m odelu.
B & k i e e a  11 > i y u k  I do  czyszczen ia  zboża.
C y l i n d r y  francusk ie  (T rieu rJ
S i e c z k a r n i e ,  m łynki do  sz ro to w an ia  i m ie ­

lenia.
(s  u l o t k i  do g n iecen ia  słodu.
B l o c a r n i e  ręczne i k ie ra to w e  z p rzy rząd em  

do czyszczenia  i bez tegoż  p rzew oźne i s ta  
łe  najnow szej i najlepszej k o n stru k c ji, j a ­
ko też  w szelkie d la  tu te jszy ch  stosunków  od­
pow iednie m aszyny  i n a rzęd zia  ro ln icze, 
tudzież

sil.aw ki

R a i o l a  
p ła g t ,

B a u s o m n  i a ę g n r s k ie  j p ła j g i  m ego 
w yrobu c łłk ó em  z k u teg o  żelaza z st.a- 
low em i lem ieszam i w 3 w ieikośoiacb, 
jak o te ż  d«-u i trzyskibow e. 

p o p raw n e.

Miny zaszczyt niniejszem 
Publiczności, że nasza

ftlja lw o w s k a
utrzymuje na składzie najnowsze, w największym wyborze: 
l a s k i ,  i le s z e z o e l iro n y , k r a w a t k i  n ię z k ie ,  k o ln ie  
rz e  i  m a u N ze ty , w o d ę  k o lo n u k ą  , p ra w d z iw e  a n ­
g ie ls k ie  i f r a n c u s k ie  p e r fe im y , k u f e r k i  do podróży 
męzkie i damskie itp. i jak wiadomo BG£- * j» r* ed a je  p o  

n a j ta ń s z y c l i  c e n a c h  M ały ch .
Zwraca się szczególną uwagę! ‘-258 1-4 

f j i r ^ .  j p r r  w « l a i v . v  M i e l g i j s k i e  r e w o l w e r y  7 m /n i  po 4 zł. 
25 ct., 9 ni/m zł. 5.5(1, 12 m/m po zł. 6.50.

g 1 1  B O A  ?5 t  IKC I I F !
'  W£ L w o w i e  p r z y  ul.  Te a t ra ln i  j  N r .  2 .  róg p la cu  M a r ia c k i e  /n.

w:

donieść najuprzejm iej P . T. | 5 xxxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxx

FOSFORAN ZELAZA
P. L E R A H ,  Doktora Umiejętności,

8 ,  u l i c e  Y i z i e n i w .

»ącxyŚrodek ten w U nie ciekły u bez sm aku .adnego. podobny do wody m ineralnej,
W sobie pfsrwiostki wyrabiające krew i kości. Ze wszystkich preparatów żeiazistycb j 
on najwi ;cej racjonalny i niatego to przyjęty został przez najznakomitszych fekkrzjr 
Ha rdzo dobrze s!q nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, których
rozwój ciała je.it trudny, lub . .stal spóźniony, dla ań cierpię isch n i niezńoi ie boleSci 
Żołądka, pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych uoławow iub braku regularności, 
dla dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych i dla wszysmich osób cierpiącycn 
z uiedrkrw ist ci. Skuteczny, szybko działający, m igący byó zniesionym jpr ez najdeiika. 
boejszr żoląda. sr- del 'en  nie sprae ia ani zatwardzenia, ani nie dziaUszhudltwie ua aąby.
Oto aą przymioty, dla których użycie jego zalecają lekarze.

Dla unikb em a licznych lalszerstr i naśladownictwa
niebieskiego, stóeownte do prmwa z 2ś Listopada i$T$ m arka 

lULT et COMP. 1 i.jdowałj mą na jednej i
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fabryczna i pod 3U H R itfA U L. __________  et COMP. 1 najdowały sto
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(Styryjski G astein.)
Otwarcie Zakładu 

1 .  m a j a  b .  r .
przy kolui Południowej Siidbabn (pospie­
sznym pociagesi z W iednia u i poi z Try-  
jes tu  6 godzin) bardzo silne akro term y od 
39—31° K. Codzienna ilość wodostann 36 000 
wiader szczególiiie skuteczne na  gośc iec , 
reumatyzm, cierpienia nerwowe, sparaliże- 
wania, osłabienia, słabości kobiece, zwi- 

-obnietą uienstruację, zastarzałe eskudaty, 
chroniczne ka tary ,  cierpienia ffięzów i ko­
ści itd. W i k i  óaben elegancko ozdobiony, 
nowi- oddzielne kąpiele w wannach m a r ­
murowych. okazałe pomieszkania, prześli­
czna tko iica  a lp-j-ka,  rozlegle cieniste spa 
cery Lekarz kąpielowy p. dr. H .  M a y r r *  
h o  B e r ,  operator z Wiednia (do końca 
kwietnia w m - m  pomieszkania W iea  IX. 
Bergstrasse  19 — Dokładne prospekta z
cennikiem gra tis  i franco dostać można 
przez Dyrekcj- kąpielową R A m e r b a d
Dntersteiermark. 1913 1—2
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P r z j z  3 0  l a t  w y p r ó b o w a n a

Anaterynowa woda do ust
D r .  J .  Q . P O P P ,

c. k. nadw ornego d en ty s ty  w i W iedniu , b tad t, B o g n e rg a iie  2. 
zajm uje  p r ie d  innem i wodami do u s t pierw sze m iejsce, i s łn ży  jako is to tn ie  
Środek prezerw atyw ny przeciw  chorobom u s t i zębów, p rtec iw  gniciu  dziąseł 
chwiejącym  się zębom, nadaje nstm u przyjem ną woń i sm ak, w zm acnia dzią­
s ła  i służy jako niezrów nany środek do czyszczenrs zębów. XV* Ażeby ten  pre­
para t niezbędny, uczynić d la  każdego p rzy stępnym , są do nabycia flaszki ró ­

żnej w ie lk iśc i, a to :  po 1 z lr . 40 c t. średnie, po 1 z łr .  m ałe , po 50 ct.

POPPA ANATERYNOWA PASTA
do czyszczeń.a, wzm ocnienia i nttm ym ania zębów, uchyla n ieprzy jem ny odor 

i rozpuszcza osad z zębów. Cena szklannego sło ika z  z t. 22 ct.

Poppa aromatj^ezna pasta do ząbów,
uznana od daw na jako  niezrów nany środek do p i w ł ę £ V bwi a n t a  i u trz» - 

mLaaia u f e t  i  z ę b ó w .  Cena sztuk i 35 ' t .

Poppa roślinny proszek do zębów .
Oczyszcza zęby tak  dalece, iż p n y  uodziennem jego  użyciu n iu ty lko  usuwa 
się zw ykły  ta k  n iem iły  kam ień w inny, ale i sam a g lazu ra  zębów w zras ta  pod 

względem  białości i delikatności. Cena pudełka 63 ct.
D r .  P O P P A  P L O M B A  1 ) 0  Z Ę B Ó W

d o  w y p e ł n i e n i a  j r ó i n y c h  z ę b u w .

Aromatyczno- medyczne mydło ziołowe
do upięk izdnia  i po lep izea ia  cery w tw arzy , wypróbow ane przeciw  w szy st­

kim nieczystościom  tw arzy , w oryg inalnych  paczkach po 30 c t
Z w r a c a  a l f  a  w a z c e  l  Celom ochronien ia  się  przed f a ł ­

s z o w a n i e m  zwraca się uw agę S tan . P u b liczn o śc i, że n a  s z y i  k o zd r j  
r u i z k i  te- d y  a n a tfr y n o ite j  do u rt  znajdu je  się znak ochruny [iirm a, H ł g e a  
1 w y r o b y  a a a t e r y n o w e j  tndzieź, że k-i;da flaszka zao patrzoną  jest

1

k tó ra  w dokładnem  d ru k u odnym orla  
2201 3- 11

je s t  ”ie  Zewnęti'zn»m opakowaniom , 
pańztw a i firmę przedstaw ia.

Do nabycia we Lwowie:
W e L w o w ie . .tp teka M illinga, ap t. pp. P . Mikolaaz. „ J .  B oisera. Zy 

g m u n ta  R uck"n., Jak  iba Pipesa, K. K rzyżanow ski a p r ,  K. S trzyżow ski, M. 
M iiller, i A. Bklepiński .p t . ,  bracia Łazow scy, W l. łap a , K. B ayer A Leon, 
F r . Skulski & I eon. W K ra k o w ie  : J . T rauczyński ap t., J .  Fenz, W. k o ta jn y , 
L. Stockm a. ap t., N. Redyk a p t.;  w B eJ z ic  p. Hrym ak, w B ia łe j  p. J Knans . - 
Keler, *  B óbrce  A. ‘liędlieki a p t.,  w l io e f in t  F . Reiss i p. N iedzielski, w B r o ­
dach  p. G rituspannM . K ulak i A. Kości-:ki ap t. i M. S. F ranzos, w B rze łn n a c h  
p. B. F adeiibecb t w B u c za c zu p. C. L  iwickil w D o b ro m ilu  p. G rotow ski ap t., 
w D ro h o b yczu  p. Dobrzyniecki ap t. i d . B ayer, w G ryb o w ie  p. M uszyński, w 
I lu s ia ty n ie  C zerski, w Ja w o ro w ie  p. '-Lachowicz ap t., w J a ro s ła w iu  J . Itubu 
ap t., w Ja złc tec u  p. Tw ardow ski ap t., w K o ło m y j . E. S te iz e l  a p t ,  w K r y ­
n ic y  p. M N itry b it  ap t., r M o n a stc rzy ska ch  p. Ż arsk i, w N o w ym  S ą c zu  
p. Kusterkiowiczowa wdowa Ig . G arait S. L ich tm an , r O i c i^cim te  J . G i-'y- 
s i e c k i  ap t., w P r .J m y ś tu  F r . N ab lik  a p t. ,  p. G ajdeczka i  sy r . p. Kozłowski i 
p. M ichalsk i, w P rzew o rska  p. Sw ita lsk i a p t ,  w H odow cach  p. B, Teicbm an, 
K a w ie  p. Jau  D il t l  ap t., w R zeszow ie  J .  Subaitei ć t Co, i K linow ik i ap t., 
« Sa m b o tze  J . K riegseisen a p t ,  w S a tu J s u  J . Zarewicz ap t., w S tr y ju  p. 
Drąjzowśki a p t  i p. J . D. M ussenblatt. w T a rn o p o lu  p. Jam rogiew icz ap t 
w l a m o w ie  E. R ank a p t ,  p. W T. A. W ielog >r»ki, w  W ado w ity c h  p. Fol- 
titi w Z a leszczyka ch  j . KoaręLski, w i.<  łk wi p. N a h liś  , w  S ta n is ła w o w ie  
Amirowicz ap t., w Buzku E. W yiocz i i  a p t.,

fi. k . t io n r .  g Jo iU A ń n y

Proszek bydlęcy Korneuburgski
dla koni bydła i owiec.

Takow y sp raw d za  się  po d h ig o le tu ien i dofiw iadc/oiiiu w z o l z a t - h ,  
k o l k i i ( 4 i ,  b r a k u  a p e t y t u ,  p r * y  r t ó j c e  k r w a w e j  w celu 
p o lep szen ia  ib leka , w ogóle we w szy stk ich  chorobach  o r g a n ó w  o « l < l e -  
e l i o w y e h  I  t r a w i e n i a ,  jak o te ż  jak o  śr  dek p ro zerw aty w n y  przeciw 
z a ra z ie  bydlęcej.

Z rozlicznych pism  o użyciu  tego  p re p a ra tu  um ieszczam y n astęp u jący : 
P .  F r a n c is z e k ,  J a n  K w i z d a  c. k .  l iw e r a n t  d w o r u  w  K o m  u b u r g u .

P rzy  moim o s ta tu im  o b s ta lu u k u  p roszku  bydlęcego K ornH uburgskiego dono­
siłem  p a n u , źe u n a s  w y stępu je  ro k  ro czn ie  m iędzy c ie lę tam i przy zm ian ie  p a ­
s tw isk a  s ła b o ść  ep idem iczna, na  k tó rą  p rzy  p rędkim  p rz e b  egu  n a jw .ększa  część 
trzo d y  g in ie . P rzeciw  te j słab o śc i poleciłem  użyć p ań sk ieg o  proszku  k o rn eu - 
b n rg sk iego , aby  r e z u l ta ty  d o k ład n ie  o zn aczy ć , po leciłem  próby  odosobnione 
czynić. P o d aw an o  m ianow icie  1 0 0  sztukom  c ie lą t p rzed  w ypędzeniem  u l  p a s t ­
wisko, p rzez  czas n ie ja k i, z. o sypką proszek bydlęcy K o rn e u b c g s k i,  a p tem  ta ­
kowa n a  pastw isk o  p u szczono . In n y m  100 sztukom  cieląt, k tórym  ia f e n  p ro  
szek bydlęcy  K o rn e u b u rg sk i nie dano , w ypędzono tak że  na  p astw isk o  tylko od - 
dzielu ie, i w k ró tk im  czarno zo sta ło  % tych o sU tn ic n  70 sz tu k  epidem ią naw ie­
dzone i p a d ło  kiedy z pierw ize1 p a r tj i  1 0 0  s z tu k , k tó rym  proszek K o ru eu b u g sk ' 
podano, pod ło  ty lko  1 5  sz tu k .

P oniew aż ob.edw ie p a r tje  na  jed n i m p astw isk u  się  p a s ły , z ite m  rówuym  
w pływ om  w ystaw ione b y ły , to  je s t  w idoczuem , źe o s iąg n ię ty  nadzw yczaj ko­
rzy s tn y  re z u l ta t ,  w jed n e j p a r t j i  p rz y p isa ć  n a leży , jed y n ie  i w y łą cz n ie  p ro sz ­
kowi bydlęcem u. Gdy te n  s ta n  rzecł-y w ielu  w łaścic ie lom  naszym  trzó d  je s t  
znany  i W ielką bebzację  w y w o ła ł, to  je s t  pew nem , źe  ten  p roszek  bydlęcy tu ­
ta j w Th tsylii sie  p rz y jm ie  i używ any zo stan ie .

R io  de J a n e iro  (B ra z y lia .)  C . O tto  H u l fe ld .
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Wi w d % ię e % n o ic i .
Skuteczna pom oc

cierpią cym na piersi i duszność.

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We L w o w ie :  W  Adam , J. Beicer ap t , H. łs k ie r s k i , S t M arkiewicz, J- 

P iepes a p t ,  Kucker ap t., P . Mikol sch ap t., K. Krzyżanowski ap t., B ia 'a :  J- 
K iau», Erich Keller apt.;. B ie lsk :  G. Jc lia r „y apt., J A. S tanku ap t., Bochnia- 
P. N ied/ieU ki; Hóbrka: L. M iędlicki apt. ; Br te za n y .  B. Fadenbecht, J . M argu ' 
lies, Em. Mori; B rody: M ichał K ulak , Ed. L iszka dj>t., K . R. \V 'to sra« sk i ap t- 
Buczacz: K. Jeżew ski, Leib. Neum ann; U zern tcuce;  Ig . Scbnircb Chorostków: 
Isaak Katz; J iw o ró w :  W l. Lachowicz; Jasło: J . S teinhaus; K raków :  Al. Jaw or­
nicki; Koma: no: Al. E m perla nasi. apt.; K o łom yja :  J . S.dorowicz, Ed. Stenzl 
ap t ; L e ia jsk :  Józ H irschfeld; L u to w isk a  : S t. B em rzew sti apt.; M yślenice: B. 
Schons- it, Mo e» .u tinann  ; M ielec: U irsch Bodner; N adw orna: W. Dziembowski 
ap t ; Ń .w y  Sącz: W. Filipek  ap t.. R. Jakubow ski, K o ite rk iew U u  s^adk.-, V rss-  
myśl: E . Machulski, J .  Maszewski ap t., Al. Kuzłow ik l, F. Gaidelska: P rze m y ­
ślany  E. B aranow iki apt,; P r z e w o r s k F . S w ita lsk i, S. K ollera wd.; P oprad: A. 
E. Krompacher; R zeszów : >. S cb a itte r e t Cmp.; S a m b rr:  P. Gailholer, Ma- 
resch, Aleksiewicz apt., Ż y w ie c : Beczko c t Golecki; Sędziszów : J . Mizęwski; 
S ta n is ła w ó w . Alb. Amirowicz ap t., J . M acura a p t ;  S try j.  J . Z g o rik i, IX 
Niissi n b 'a tt  e t l  mp.; Tarnopol: F r . Jam rog iew ict ap t., 0 . M orawetza spadk., 
Tu m ó w :  F . K, L eszczyński, M iilduer e t Ooinp., W I .  A . Vrielogorski; Uś ie 
biskupie: M. Auerb.:ch, W ieliczka: S. W aiorki wd.; L, Schiller; Zakliczyn :  F 
M erczyńiki.

Oprócz teg o  z n a jd u ją  się  p raw ie  we w szystk ich  m iastach  i m ia steczk ach  
m onarch ii sk ła d y , k tó re  od czasu  do czasu  o g łaszam  w d z ien n ik ach .

H toby  m l lalszerzu w skaza ł, który  uadu - 
zy w u uiej m ark i o rbron uej, abym  go m ógł przedsąd  
podelągnąć, o trz) m a wyuagroilzen le do 500 złr.

P u b l ic z n e  t r ia ro g o d n e  p ism o  d z ię k c z y n n e ,  w łaściciela  aornu pana  
A n to n ie g o  W in n i n g e r , V. lłez irk  , ZiegeK fengasse  9, we W iedniu, z dn ia  
6’. styc m a  I S I S .  W eszło  do ces król. nadw ornej fab ryk i p rep ara tó w  sło,- 

^  iłow ych J a n a  H ć ffa ,  ę. k. rad cy  nadw ornego, dostaw cy w ielu udzielnych  
^  książą t E uropy posiadaczu  zło te,/o  k rzy ża  zasług i z  koroną , sz lachcica w y- 
m  sokicb orderów  niem ieckich i t .  d. we W ied n iu , Graben, B riiu n ers łra sse  N r. 3
*  N iniejszem  mam zaszczy t, w ynalazcy  praw dziw ych  i jed y n ie  b łogo-
W czynnych p repara tów  słodow ych, k tó re  d la  d o b rj ludzkości w y rab ian e  Dy-

w ają, z mojej s tro ey  pośw iadczyć, co następu je . U żyw ałem  p ierw sze  i j a
*  dyn ie  p raw dziw e J a n  l lo f fa  p iw o  z d r o w ia  z e k s t r a k tu  s ło d o w e g o , w ia  
W z skut>*<3 nemi J a n a  l lo f fa  e n s ie r k a m l  z  e k s t r a k t u  sło d o w eg o  P raw dziw e 
2  J a n a  l lo f fa  w y ro b y  powinno być d la  ludzkości og łaszane po w szysta ich
*  rogach n lic ; gdyż  na m ojej dośw iadczyłem  osobie , że innycu środków  uży- 
W w atem  bezskutecznie; zalecano m i n iedaw no n aw et podrobiony ta k  zw any

e k s t r a k t  s ło d o w y , k tó ry  jed n a k że  odrzuciłem . Od li la t  żyw am  p ierw szy  ,
*  p ra w d z iw y  J a n a  llo ffa  e k s tra k t słodowy i  H o ffa  c u k ierk i p iersiow e z  eks- 
W tr a k tu  słodowego p r  eciw  moim cierpieniom  p lu co w ym  i  duszności, z ta k im

skutkiem , ie  obow iązany  je s te m  do v dzięczrweci. T rzym am  teraz  ciągło ja k o
*  środek  dom ow y ta k  piwo zdrow ia Hoffa z e k s trak tu  s ło d o w e g o , ja k o te ż  
(X llo ffa  enkierki słodow e, i m uszę o tw arc i"  w yznać, i i  podobnie  c ierp iącym , 
^  k tórym  poradziłem  z poczucia  iudzkości zażyw anie  p rep ara tó w  Hoffa r s -  
™ trak tu  słodow ego, to sam o mi po tw ierdz ili Potw ierdzam , w y le j p o w ied zia n e  
ją, zg odn ie  z p ra w d ą  przed Bogiem  i  s w ia tm ,  po leca jąc  w szystk im  c ierp iącym

ko rzys ta n ia  z  leczniczej skuteczności p ierw szych  , p raw dziw ych  J a n a  R o fra  
p rep a ra tó w  słodow ych, a  niezaw odnie zn a jd ą  w nieb  pom oc d la  zd row ia. 
To sumo potw ierdzę każdem u ustnie.

W i e d e ń ,  8. styczn ia  1879. A n to u i  W in n in g e r ,
w łaścic ie l dom u, V. Z iegelofengfcue 2.

Akłamacja publiczności światowej.
Legion osób, lun-o w skutek używania Hoiła fabrykatów  słodowych wy - 

leczeni zostali ze swych ct;orób, w yraziły  swą wdzięczność -w najczulszych 
wyrazach, a tem sam em  zrobili propagandę H o ffa  środkom  p  ly w n y m  ze słodte. 
N it może z powodu wielkiej tychże ilości je  uglaszać. Jed y n ą  pociechą d la 
każdego c ierpupego je s t to, że może sobie powiedzieć: D laczego n ie  mogę łryi 
u czestn ik iem  w yzd row ien ia  ta k  dobrze, ja k  wiele ty s  ęcy in u yeh  osób f To  
co chw alą lekarze, królow ie  t pu b liczność  św ia to w a , m u si być dobrem; tciek  
lu d zk i to u trzy m a ł i  d o w ió d ł, że p r a w d z iw e  rzecz ceniona zawsze bywa  
poszukiw ana . 2027 4— ij

^  We Lw ow ie do n abycia  w ap t. Ja k ó b a  B e is e ra , Zygm  R u c k e ra , w
2  handlu  K aro la  B ałlabaua , w cuk iern i J a n a  M iille ra ; O. T. W in c k le ra , W. 
m  M a r s z a łk i e w ic z a ; w T arnow ie u E d „ .  B ank, w P rzem yślu  u M. K rug , w 
au T arnopolu  w a p t. F r . Jau iro g iew i ■'a i u sp ad k o b , M oraw etza; w T arnow ie 
^  W. M uidner, w S tan isław ow ie  W. W aldek, A. L ry z io ek U g i h an d e1 korzenny; 
M  w B rodach Br. W ltosław skiego ; w D ronobyczi L. D obrzyniecki a p t. .  ' i 
^  Jab ło ń sk i, kup iec
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CYGARETKĄ INDMSKIEZCANABIS łNr.ICA;
C Y R iff A d la T  e t  t  l e ,  Aptekarzy w Paryżu,

w
W iriaiii a uIlc* Vivienne.w.izeikie środki aż do dziś używane przeciw astmom , w ja ki ej by niebyły formie l 

*»Ws2e za podstawę bellacionę, Hlrsinonium, n ikotynę  albo opium.
NhMuwne doświadczenia dokonane w Niemczech, a  powtórzone we Krarutjł przehoriai^, 

5 ® konopie indyjskie z Beng-alu (Canabis ind i ca) posiadają własności skn te ./n#  dt. zadzl 
W wl! Prz6c*w tei słabości, jak również przeciw kaszlom nerwowym , suchotom gardjanym, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby  stempel rządowy fran 
uzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z V* Listopada I87j, raarka fahryczna l pod 

pis GRIM AULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.
Dostać możn.it w głównych aptekach w i *1*1.S<"K i w ATTRTHYt.

Skład  we Lwowie w apt. 
W S tanisław ow ie F . S tecbera

pp. 1\ M ikulascbii, Z yg. R u ck era  J ,  B sisera .f i

nadworny z;ikł;id misterstwa
robót tka<*k)<*li i Ite llów

we Ił tedniu i. Heller§fattse lir. i  O*
O b l i t y  s k ł a d  p a r a m e n t ó w  k o ś c i e l n y c h ,

Wykonanie wzzystkioh w ten zawód wchodzących robót, jako to :  
■‘l i n r a j w l  i w w a r z y s t w ,  w s t ą ż e k  « lo  r l i o s - ą g w i  , c a ł u ­
n ó w  i t p .  po'1 gwarancją nujrz-t-luiujszugu i nąjtańszeg wykouc/pi.ia.

— d e n n i k i  i w zory bezp ła tn ie . D o s ta w y  t-ik ie  za  sp ła ta m i 
ra ta ln e  mi. 219! 1 3 - 2 0

Wydawcy i właściciele J Bohrtatitki i K Atomu Odpowiedaialoy redaktor Jan Dobrzański. Z drakam i „Gazety Narodowej" pod zarządem A Skorla.


